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ogłasza jćlzl codziennie w dwóch wydaniach:
W arts *1* Lwowa o yod*. i .  popołudniu,
„1, dla prowincji o yod*. 8 . wieczorem  

w diTe iwłątecaup m  dia Lwowa o fodzln ie  
12 w południe, dia prowincji o 5  wieczorem.

W Niedzielę nie wychodzi.
Przedpłata wynosi

* przesyłką pocztowa 
:i'esięczaie z ł. ?•— kwartalnie z ł. 6*—

% a ęranica kw artalnie z łr . 7-iiO.
W miejscu z dostawę do domu 

en le n n ie  j 50 0t .  kw artalnie 4 z ł. 50 et.

i ł l D K A  R E D A K C J I :
ulica Czarneckiego 1. 4 parter 

otwarte od godz. ił do 1 w południe.

Polityka czeska i Polacy.
Lwów d. 10. s ie rpn ia .

N a j t ru d n ie jsz ą  do z a ła tw ien ia  i n a jd ra ż l i ­
wszą ze w szy s tk ich ,  s to jących  obecnie  n a  p o rz ą d ­
ku d z iennym  w ew n ętrz n y ch  sp raw  aus try a ck ich ,  
j e s t  n iew ątp liw ie  kw es ty a  czeska — tj. k w es ty a  
p rzyw rócen ia  zgody pom iędzy  narodem  czeskim , 
a i s tn ie jący m  w p a ń s tw ie  porządkiem  p raw n o p o ­
li tycznym . Są tu bow iem  do po k o n an ia  n ie  lada  
k o n tra s ty  zasadn icze ,  gdy  znów  w y ró w n a n ie  ich 
u t ru d n ia  je szcze  ro zd raż n ieu ie  n a ro d u  czeskiego, 
k tórego  p ie rś  p rzepe łn ioną  j e s t  poczuciem swej 
siły o rganiczne j,  św iadom ością ,  iż nie ma obecnie 
takiej po tęg i ,  k tó raby  go z łam ać i u p o k o rz jć  
zdołała ,  narodu , który przecież j e s t  obecnie przez 
Eóerałów  n iem ieck ich  pon iew ierany .

Z naczącym  w ypadk iem  je s t  og łoszone w czo­
raj u rzędow nie  u s tąp ien ie  z m in i s te r s tw a  sę d z i­
wego dr. P ra ż a k a ,  p rzy jac ie la  i  w spółtow arzysza 
p racy  Palack iego , R iegera ,  S zrom a,  B r a u n e r a  i 
innych  na jzn a k o m itsz y ch  p rzew ódców  po l i ty ­
c znych  C zechów ; gorącego p a t ry o ty ,  k tóry  p ia ­
s tu jąc  przez  la t  dw anaśc ie  u rzą d  m in i s t r a  bez 
teki d la  sp ra w  czeskich , i przez  la t  ośm  z a w ia ­
dując  sp raw am i m in is te rs tw a  spraw ied liw ośc i ,  
odda ł  sw ojem u narodow i n ieobliczonej w artośc i  
u s ł u g i ; w y traw n eg o  polityka, k tó ry  ju ż  w roku  
1848 w yb itną  od g ry w a ł  rolę p a r la m en ta rn ą ,  a 
w d ług iem  sw ojem  życiu  tw ard ą  p rzeszed ł  szko­
łę  doświadczenia ,  zaw sze w ie rn ie  i n iez łom nie  
w ed łu g  s ił  i m ożności  s łu ż ąc  dobru  n arodu  cze­
skiego. N ieprzy jac ie le  n a ro d u  czeskiego w ita ją  
z n ie ta jonem  zadow olen iem  dym isyę  dr.  P ra ża k a ,  
gdy  p rze w a żn a  większość d z ie n n ik a rs tw a  czesk ie­
go dość obojętn ie zapisuje ten  w ypadek ,  jako  
n ie u c h ro n n e  n a s tę p s tw o  w yniku o s ta tn ic h  wybo­
rów do R a d y  p ań s tw a  z C z e c h ,  p rzy  k tó ­
ry c h  przy jacie le  po li tyczn i d r .  P ra ża k a ,  s ta ro -  
czesi, s tanow czą  ponieśli  klęskę, w sku tek  czego 
też dr.  P ra ż a k ,  ja k o  m in is te r  d la  Czech, w d w u-  
zn a cz n em  z n a la z ł  się położeniu  wobec p a r la m e n ­
ta rnego  k lubu  czeskiego, złożonego  p raw ie  w y­
łączn ie  z jego  po litycznych  p rzec iw ników .

W szystk ie  w iadom ości z W ie d n ia  zgadza ją  
się w tero, iż  m ie jsce  w  gabinec ie ,  opróżnione 
przez dr .  P rażuka ,  obecnie  obsadzonem  nie  b ę ­
dzie, co oznacza,  że Czesi t r a c ą  swój g łos  w m i­
n is te rs tw ie  h r .  Taaffego. J e s t  to odpow iedź hr .  
Taaffego n a  rekuzę ,  jakiej do zn a ł  ze s t ro n y  r zą ­
dzącego obecn ie  w Czechach  s t ro n n ic tw a  m ło­
doczeskiego n a  pod ję te  przez  n iego  próby ugo­
dowe.

W czem właściw ie leży  różn ica  pom iędzy  
s tro n n ic tw em  m lodoczeskiem a s ta roczesk iem  ? 
W  zasadzie  n ie ma w łaściw ie pom iędzy  n iemi 
różn icy ,  gdyż i jedn i  i d rudzy  s to ją  n a  g ranc ie  
praw  h is to ry c zn y c h  korony  św. W acław a ,  dążąc 
do zupełnego  tych  p raw  u z n a n ia  przez  koronę  i 
fak tycznego  ich  p r z y w ró c e n ia , czego w yrazem  
m a być k o r o n a c ja  cesa rza  n a  H ra d cz y n ie  n a  
konsty tucy jnego  króla złączonych w sa m o is tn ą  
g rupę  p raw nopo lityczną  Czech, Morawy i Szlą- 
saa. Oto na jw yższy  cel d ą ż e ń  tak  s ta roczechów  
jak  i m łodoezeehów.

P a try o c i  czescy różn ią  się  pom iędzy sobą 
tylko formą dzia łan ia ,  a  raczej te m p e ra m e n te m .  
Młodoczesi, un ies ien i  zapałem , poczuciem  siły  
n jezłomnej ludu in te l ig e n tn e g o  i z łączonego 
w ęzłem so lidarnośc i  i karnośc i ,  z m łodz ieńczą  
w erw ą w yzyw ają  do w alk i w szys tk ich  p rzec iw n i­
ków, i p r* g “ ^ zacząć od tego, co z n a tu ry  swej 
m usia łoby  dopiero s tanow ić  zakończenie  p ra w n o ­
politycznego procesu n a rodu  czeskiego z A us tryą ,  

tj. od koronaeyi.
Wytrawniejsi staroczesi,  w połączeniu z k o n ­

s e rw a ty w n y m  żywiołem, re p re z e n to w a n y m  przez

ary s to k ra cy ę  czeską, roz tropn ie  liczą  s ię  ze s to­
sunkam i.  I  ja k k o lw iek  w deklaracy i posłów  cze­
skich , n ap isan e j  przez P a lack iego  i  R ieg e ra  w 
roku 1868, tudz ież  posłów  czesko-m oraw skich ,  
z redagow ane j  p rźez  dr .  P ra ż a k a ,  w yraźn ie  0- 
św iadczyli  także, iż celem ich  dążnośc i j e s t  
p rzyw rócen ie  praw h is to ry c zn y c h  korony  czeskiej, 
lecz do tego celu zm ie rza ją  d rogą  ściśle  l e g a l ­
ną ,  i w ów czas ju ż  zaznaczyli  po trzebę  u to ro w a­
n ia  do tego d rog i p rzez  ugodę z N iem cam i,  'Sta­
now iącym i w C zechach  e lem ent,  k tó rego  żadną  
m ia rą  iguorow aó i p rzechodzić  n ad  n im  do po ­
rządku  dz iennego  n ie  m ożna.

N a  punkcie  rokow ań  ugodow ych z N ie m ­
cam i,  wdrożonych  przed dw om a la ty  przez  hr .  
Taaffego, rozeszli  się z sobą  o s ta teczn ie  m łodo­
czesi ze s ta roczecham i.  O panow aw szy  um ysły  
ludu  sw oim  za p a łem , je d n y m  z a m a ch e m  zm ietli  
m łodoczesi z w idow ni politycznej powolnie jszych 
s ta roczechów , a d o k o n an e  w łaśn ie  usun ięc ie  się 
d ra  P ra ż a k a  ze sk ła d u  R ady  koronnej,  s tanow i 
o s ta tn ią  konsekw eneyę  p rzew ag i s t ro n n ic tw a  N a- 
rodnich Listów  w C zechach .

O becnie  je d n a k ,  gdy  s tronn ic tw o  Narodnich 
Listów  s tanę ło  p o n iekąd  u szczytu  sw ojego w p ły ­
w u ,  coraz d o b itn ie j  okazu je  się n ie u d o ln o ść  j e ­
go do k ie ro w a n ia  po li tyką narodu .  R a d y k a l izm  
tej par ty i ,  k tó ra  w par lam enc ie  przez  u s ta  dr.  
G re g ra  w y s tą p i ła  z g ro ź b ą  wobec korony , przez 
u s ta  dr.  W aszatego  ośw iadczy ła  bez ogródki,  iż 
w polityce stoi n a  g runcie  m oskiew skiego  p an -  
s law izm u, co wobec A ustry i  s tan o w i w pros t  
z b ro d n ię  s ta n u  —  w po łączen iu  z ro zm a item i 
innem i e k s c -n try c z n o ś c ia m i  t ry b u n ó w  ludow ych 
ze s t ro n n ic tw a  m łudoczesk iego , wszystko to p rzy ­
czyniło  się do zupe łnego  osam otnienia Czechów  
w p a r la m en c ie  i w pańs tw ie .

N ic też  dz iw nego , że w ko łach  w y tra w n ie j ­
szych  budzi się w Czechach  coraz s i ln ie jsza  re -  
akcya p rzeciw ko bund iuezne j ,  w yzywającej,  szko­
dliwej d la  n a rodu  po lityce  radyka łów , i zdaje 
się, iż n iedz ie lna  m ow a zięcia dr.  R iegera ,  dr. 
A lb iua Brafa , cz łonka czeskiego W ydz ia łu  kraj.,  
w yg łoszoua  w P a rd u b ica ch  p rzeciw ko r e p r e z e n to ­
w an iu  n a ro d u  czeskiego przez  s t ro n n ic tw o  młodo- 
czechów, j e s t  dobrze  obm y ślan y m  krokiem w s tę ­
p n y m  do ogólnego r u c h u  czesk ich  s t ro n n ic tw  k o n ­
se rw atyw nych  przeciw ko pan o w a n iu  sk ra jn y c h  ży­
wiołów, k tó re  prow adzą k ra j  na  bezd roża  walki 
k las  w zakres ie  sp ra w  dom ow ych, odm ow y rek ru ta  
i podatków  w s to su n k u  do p a ń s tw a  i dynas ty i ,  i 
jak iegoś  m glis tego ,  czysto  teo re tycznego  m oska- 
lofils twa^w s to su n k ach  m iędzynarodow ych.

W  um ieszczonym  w onegda jszym  nu m e rz e  
ar tyku le  p. t. „Stosunki ceesko-polskieu p rzy to ­
czyliśmy odezw an ie  się  p rzew odniego  orgaDU 
staroczechów, H la m  Naroda  do P olaków , u s i łu ­
jące  złagodzić ods tręcza jące  w rażen ie ,  ja k ie  w y­
w rzeć m usia ło  w  ca łym  narodz ie  polskim  znane  
w ys tąp ien ie  posła  W asza tego  w Radzie  p ań s tw a ,  
s ław iące  rozbójnicze rządy m oskiew skiej b iuro-  
k racyi w Polsce . A r ty k u ł  ten  uw ażam y  także za 
krok, k tó ry  znam ionu je  reakcyę  rozw ażn ie jszych  
żywiołów w narodz ie  czeskim przeciwko a w a n ­
tu rn icze j  polityce s t ro n n ic tw a  Narodnich Listów.

My z n aszego  s tanow iska ,  c ieszyć się tylko 
m us im y  z tego  p rzebudzen ia  się  s ta roczechów , 
ohołom szonych  n ie zu p e łn ie  d e l ik a tn em i  u d erz e ­
n ia m i pa łek  tak ich  pp. G regrów  i W aszatych .  
N arodow i czeskiem u życzym y se rdeczn ie ,  ażeby 
szczęśliwie zw yciężył t rudnośc i ,  s to jące  n a  z a ­
wadzie odzyskan iu  w całej pełn i jego  p raw  h i ­
s to rycznych .  A  że szczerze m u tego życzym y, 
nai lep ie j  g w a ra n tu je  ta  okoliczność, że i nasz  n a ­
ród także  tę skn i do p rzy w ró c en ia  m u s ta n o w i­
ska  po litycznego, k tóre  przez  n ieszczęścia  n a r o ­
dow e u trac i ł .  Do spraw  dom ow ych  Czechów

Koleje dla mchu miejscowego.
Napisał

Roman baron Gostkowski.

(Dokończenie.)

Kolej p rzeznaczona  do obs ług i ru c h u  m ie j­
scowego, nie może konkurow ać z ko le ją  św ia to ­
wą, an i  być jej  częścią. Kolej ekonom iczna ,  s t a ­
nowi odrębność  d la  siebie, j e s t  r a n e m  n a r z ę ­
dziem, an iże li  kolej św ia tow a. P i ła  i nóż, służą 
j o  k ra ja n ia  d rzew a ,  ró żn ią  się j e d n a k  wielce od 
siebie. P i ła  j e s t  narzędz iem  do k ra ja n ia  drzew a 
cienkiego. P i ła  i nóż is tn ie ją  obok siebie , bo 
rozm aite  do sp e łn ie n ia  m a ją  zadania .  N iechże 
n óż n ie  chce być p iłą ,  bo nie będzie an i  je d n em  
a n i d rug iem .

Kolej szerokotorowa, n ie  może n igdy  s łu ­
ży^ do zw ożenia  tow aru  z m ie jsc  rozsianych  po 
kraju  rzadko, bo z powodu szerokości swego to­
ru  do n icn  w szys tk ich  dos tać  s ię  nie może. 
Zwózka p łodów ro zs trz e lo n y c h  w okolicy, zapo- 
mocą kolei szerokotorowych, je s t  techn iczn ie  ilie- 
wykonalną .  Chcąc zadan ie  rozw iązać, t r ze b a  zbu­
dować kolej wązkotorową. N i e  z p o w o d ó w  
f i n a n s o w y c h ,  a l e  z p o w o d ó w  t e c h n i ­
c z n y c h ,  k o l e j  s z e r o k o t o r o w a ,  do  
o b s ł n g i  r u c h u  l o k a l n  e g o  n a d a  w a ć  s i ę  
n i e  m o ż e .  R u c h  t a k i  t y l k o  k o l e j  w ą z k o -

m ięszać  się  nie c h c e m y : n iech  tam  oni sam i 
pom iędzy  sobą  ra c h u ją  się, jak  chcą 1 Z a n a d to  
blisko siebie m ieszkam y, ażebyśm y n ie  umieli 
rozróżnić  p. W a sza tego  od R iegera  i z pew no­
ścią j e d n e g o  za b łędy drug iego  odpow iedzia lnym  
czynić  n ie  zechcem y. W iem y także, ja k a  je s t  
różn ica  pom iędzy  s t r o n n i c t w e m ,  cho­
c iażby  naw e t  chwilowo panu jąeem , a n a ro d e m  
całym .

Lecz z d rug ie j  strony, każdy rozsądny  
Czech, bez w zględu n a  to, do jak ie j  należy p a r ­
tyi, musi to uznać,  że w polityce czynnej — tak 
w zak res ie  s tosunków  au s try a ck ich  ja k  i w kw e-  
s tyach  s łow iańsk ich ,  nie m ożem y k ie row ać się 
sy m p a ty a m i an i up rzedzen iam i,  lecz m usim y w a­
row ać p rzedew szys tk iem  —  n a s z  i n t e r e s  
n a r o d o w y .

W  tej myśli oczekujemy też dalszego  roz­
woju w ypadków  w Czechach, okiem życzliwego 
b r a ta  ś ledząc  toczące się tera walki s t ro n n ic tw .

W
L w ó w  d. 10. s ie rpn ia .

O s ta tn ie  w iadom ości z Rosyi po tw ie rdza ją  
wieść o u k ła d a c h  h a n d lo w y c h  z N iem cam i.  U k ła ­
dy te rozpoczęły się w poniedzia łek .  Z n ac ze n ie  
tego fak tu  j e s t  tem większe, że ja k  pe te r sb u rsk a  
g aze ta  g ie łdow a donosi,  in ic ja ty w a  do rokow ań  
w ysz ła  z Rosyi.  J e s t  to zw ro t  n ie ty lko w p o l i ­
tyce ekonom icznej .  P rz y z n a je  temi rokow aniam i 
ca ra t  z jednej s trony, że od „zgniłego" Zachodu  
zam ykać się nie może, i e  Rosya po trzebu je  E u ­
ropy. A le  konieczność pozostaw ania  w s to s u n ­
kach chcćby  tylko h an d lo w y c h  z N iem cam i nie 
może też zostać bez wpływu n a  rozwój polityki 
europejsk ie j.  S to sunek  fraucusko-rosy jsk i ,  j a k  w ie ­
my, p o w sta ł  z powodu u jem nego , nie d o d a tn ie g o :  
obie s t rony  m a ją  w spólnego  wroga, ale nie m ają  
wspólnych in te resów . O wszem  w Syry i  i P a le ­
s ty n ie  in te resa  c a ra tu  i F ra u c y i  k rzyżu ją  się. 
W  zapale uczucia zem sty  z jednej s t ro n y  a n ie­
naw iśc i  za k o n g re s  be r l ińsk i  z drugiej s t rony ,  
spo tka ły  się  F r a n c y a  i Rosya. D ziś  z każdym  
krokiem , k tó ry  R osya  pode jm u je  ku zb l iżeu iu  się 
do N iem iec ,  węzły łączące sam odzierzcę  i rep u ­
blikę, s a m e  przez się rozluźniają  się. T en  fakt 
zb l iżen ia  ekonom icznego  Rosyi do w ro g a  r e p u ­
bliki, m usi tem bardz ie j oziębić p rzy ja źń  f ra n -  
cuzką, że N iem cy s taw ia ją ,  wedle pojęć rosy jsk ich ,  
bardzo tw ard e  w arunki.  Mimo z a p ew n ia ń  pism  
rosy jsk ich ,  że N iem cy ‘ż ą a a ją ć  za  wiele, zaba-  
g n ia ją  sp raw ę  ugody, n ie  m ożna oddaw ać się 
z łudzeniom  i po trzeba  liczyć z się fak tem , że Au- 
s t ro -W ę g ry  n a p o tk a ją  w N iem czech  na wielką 
konkurencyę  ze s t rony  Rosyi.

N iem cy w r. 1890 sprow adziły  672.587 ton 
pszenicy  (po 10 ce tna rów  m e trycznych )  i 879.908 
ton ź.yta. Na te m asy  zboża sk łada ły  się g łów nie  
A us tro -W ęgry ,  Rosya i A m eryka .

Z A u s tro -W ęg ie r  p rzyw ieziono  111.183 ton 
pszenicy  i 8718 ton ż y ta ;  z Rosyi p rzyw ieziono 
370.823 ton  pszenicy  i 750.461 to n  żyta.

Z cyfr tych  w yw nioskow ać można, że R o­
syi bardzo  zależeć m us i na u trzy m an iu  ekspo rtu  
do N iem iec, że choćby N iem cy obs taw ały  przy 
sw oich  żądan iach , trudno  będzie politykom  ro­
sy jsk im  zrezygnow ać z g łó w n eg o  ta rg u  zbytu 
swego żyta.  W Anglii i F ra n e y i  n ie  używ ają  
ży tn iego  ch leba ,  w A m eryce  m a ło  stosunkowo 
p ro d u k u ją  tego g a tu n k u  zboża. Rosya szukając  
now ych ta rgów  dla zboża m u s ia ła b y  obok t r u ­
dności w yn ika jących  z n a tu ry  konsum ey i,  liczyć 
także  n a  w iększe  koszta  t r a n sp o r tu ,  n a  obniżenie 
cen w sku tek  zasypan ia  ta rg ó w  p roduk tam i.  W  
N iem czech  różn ica  ceł za 371 tysięcy ton  p sz e ­
nicy a 750 tysięcy żyta —  razem  1 m ilion  to n  
i 81 tysięcy (k tóre Rosya  w y s ła ła  w roku  1879) 
po p rzy z n an iu  zniżki ełowej 1 -50 m a re k  w y n ie ­
sie więcej niż 27 m ilionów m arek . Tyle  więc 
p rzy n a jm n ie j  m óg łby  rzą d  n iem iecki zażądać 
zniżki w cłach  ro sy jsk ich  od m aszyn , żelaza, 
p rzędziw  itd. Je ś l ib y  R osya  takiej zniżki n ie p rzy­
zwoliła, w tedy  w rzeczy samej uk łady  rozbieby 
się m usia ły .  A le Rosya  dobrze obliczy się  z swoim 
rac h u n k iem .

t o r o w a  o b s ł u ż y ć  z d o ł a .  Koleje wązkoto-
rowe m usianoby  n a w e t  i w tedy budować, gdyby 
były  droższe od kolei szeroko to row ych , bo in a ­
czej zwózka tow aru  rozsianego  po kra ju ,  do ko­
lei szerokotorowej by łaby  n iem ożliw a

P rzyczyną ,  d la  k tórej  w aham y się, te n  w y ­
śm ien i ty  in s t ru m e n t ,  jak i  m am y  w kole jach  
w ązkotorow ych stosować do w yw ozu now ych 
p łodów je s t  ta, że m n iem am y, ja k ab y  z powodu 
różnicy  toru między koleją  gospodarczą  a św ia ­
tową, p rze ładow anie  towaru było n ie u n ik n io n e .

Koleje rosy jsk ie  m ają ,  z w yją tk iem  koiei 
w arszaw sko-w iedeńsk ie j i kolei w a rsz a w sk o -b y d -  
goskiej, in n ą  szerokość toru, aniżeli koleje g łó ­
w ne resz ty  E uropy .  Koleje rosyjskie  s ty k a ją  się 
z europejsk iem i w sześciu p unk tach ,  a w każdym  
p rzekonać  się można, że p rze ład o w an ie  tow aru  
n ie  j e s t  kon ieczne ,  bo te c h n ik a  zna la z ła  sposoby 
p rze p ro w a d z a n ia  wozów z je d n e g o  toru  na  d r u ­
gi,  pom im o n ie jednak ie j  szerokości toru .  U rz ą ­
dzen ia  w W i e r z b o w c u ,  G r a j o w i e ,  M ł a -  
w i e , R a d  z i w i ł o  w i e , W o ł o  c z y s k  a c  h  i 
U n g e n a c h  uczą, w jak i  sposób to się dzieje.

S ta ty s ty k a  wykazuje, że 3/4 tow arów  przewo­
żonych koleją, zos ta je  p rze ład o w an e ,  nie ze w zglę­
du n a  różn ice  torów, ale w in te res ie  w yzyskania  
wozów, a więc n ie  z kon ieczności ale raczej ze 
względów na ekonom ię. Je ś l i  się lękam y p rz e ła ­
dow yw ania ,  to obaw a nasza  odnosi się tylko do 
t/t tow aru  idącego koleją, bo 3/4 i tak  by się 
p rze ładow ało ,  chociażby  żadnej nie było obawy.

A  dlaczegóż tego  p rze ładow an ia  tak  bardzo 
się obawiamy ? Oto d la tego , że tw ierdz im y, j a -  
koby przez p rze ładow an ie  trac iło  s ię  n a  czasie, |

t e  to w a r  się p su je  i że p rze ład o w an ie  przewóz 
podraża .

Co do s t r a ty  czasu ,  zauw ażyć t rzeba ,  że 
skoro s tacye ,  w k tórych  kolej w ązkotorow ą s tyka  
się z szerokotorową, są  odpow iednio  urządzone, 
p rze ładow ać m ożna  podczas p rze s tan k u  cały po­
ciąg. Z auw ażyć  także t rzeba ,  i e  wóz, k tóry  p rz y j­
dzie wieczór do s tacyi sw ego p rzeznaczen ia ,  do ­
piero n a  d ru g i  dz ień  idz ie  do m a g azynu ,  że więc 
ca łą  noc  s toi darem n ie .  W  tak ich  razach  j e s t  
oboję tn ie ,  czy wóz stoi w s tacy i  pogran icznej  
ce lem  p rze ładow an ia ,  czy b iegn ie  nocą, aby tylko 
d o s ta ł  się z r a n a  do m agazynu  stacyi końcowej.

Co do uszkodzen ia  tow aru  przez p r z e ła d o ­
w an ie ,  p y ta m  się, co je s t  lepiej, czy ładow ać 
to w a r  w  s tacy i nadaw czej n a furę ( w ieść go 
szosą do kolei g łów nej ,  z ładow ać go do m a g a ­
zynu z tąd  ła d o w a ć  do wozu kolejowego, w ieść 
go ko le ją  do s tacy i końcowej, zładować go do 
m ag azy n u  i z tąd  p rze ładow ać  n a  furę  celem 
w iez ien ia  go szosą  n a  m ie jsca  p rze zn ac ze n ia  —  
czy za ładow ać to w ar  w m ie jscu  p ro d u k c j i  n a  
wóz kolei wązkotorowej,  za w ieść  go do stacyi 
kole i szerokotorowe, p rze ład o w ać  go tutaj za 
pomocą odpow iedn ich  p rzy rządów  na wóz tejże 
kolei zaw ieść  do s tacy i końcowej, p rzeładow ać 
tu ta j  do wozu kolei wązkotorowej' i zaw ieść go 
n a  m ie jsce  p rzezn aczen ia?

U żyw ając  szosy, w y k o n u ję  m a n ip u la cy ę  
p rze rz u can ia  tow aru  6 razy ,  poSł Ug Uj ac się ko­
leją w ązko to row ą tylko 4 razy!

Co się  tyczy  kosztów sp ra w io n y c h  p rz e ła ­
dow an iem  tow aru ,  uczy dośw iadczen ie  kolei sa ­
sk ich ,  be lg i jsk ich  i f rancusk ich ,  że się  p łac i

T e n d e n c ja  bow iem  w Rosyi, w roga  h a n ­
d lowi n iem ieck iem u  m u s i  w ytworzyć w śró d  n ie ­
m ieckich  k o n su m e n tó w  dążenie do w s trz y m a n ia  
się  od p o k ry w a n ia  sw oich  zapo trzebow ań  w R o ­
syi. M iędzy  dw om a k ra jam i,  z k tó rych  j e d e n  
ty lko  sp ro w ad za  tow ary ,  a d rug i n ic  w zam ian  
nie daje, tylko b ierze p ieniądze,  nie ma mowy
0 s ta ły ch  s to sunkach  h an d lo w y c h .  W szelki h a n ­
del m ię dzyna rdoow y  je s t  zam ianą  to w aró w ; n ie 
m a  inne j  form y. P ow olne  za n ik a n ie  zaś kon-  
snm cyi rosy jsk iego  zboża w N iem czech  byłoby 
o g rom ną  d la  ca ra tu  s t ra tą .  R osya  m u sia łaby  dla 
u t r z y m a n ia  swoich s to sunków  n ie ty lko  cła zbo­
żowe o 1*5 m ark i  droższe  płacić , ale m ns ia łaby
1 n a  cenach  tow arów  coś opuścić, aby m ódz 
u trzym ać  konkurencyę  z tow arem  aus tro -w ęp ie r -  
skim i am erykańsk im . A każdy  k o nsum en t  ma 
u p rzedzen ie  do ta n ic h  towarów. Nie trudnoby  
było to u p rze d zen ie  sz tucznie  podsycać a naw et 
w ytw arzać.

T a rg  n iem iecki d la  Rosyi in n e  zresztą  j e ­
szcze m a  znaczenie .  M ilion  81 tys ięcy  ton  zboża 
znaczy  tyle, co dzies ięć  m il ionów  811 tysięcy 
ce tna rów  po 6-50 do 7*50 zł., czyli około 75 
m il ionów  zł., za k tó re  t a rg i  n iem ieck ie  ruble 
lub  dew izy rosy jsk ie  m uszą  kupow ać. J e s t  to 
og ro m n y  p rzyczynek  do podn ie s ien ia  k redy tu  
Rosyi. Teraz zw łaszcza ,  k iedy F r a n c j a ,  jak zdaje 
s *ę> w y c z e rp a ła  swoją cierpliwość ob ładowyw a- 
n iem  się  b u m a ż k a m i rosy jsk iem i,  k re d y t  n ie­
m iecki n o w ą  i n iezw yk łą  ma siłę a trakcyi d la  
po lityków  rosy jsk ich .

W e F ra n e y i  przyjęłoby rad o śn ie  z tego  j e ­
dynego  m oże w zględu w  kołach  f inansow ych w ia ­
domość o u s ta le n iu  s tosunków  ekonom icznych  
m iędzy R osyą  a N iem cam i.  A p ierw sze głosy , 
jakie ozw ały  s ię  w B e r l in ie  o ugodzie ,  na j lep ie j  
dowodzą, że w n iem ieck ich  znowu kołach  b a n ­
kowych boją się tego  zb l iżen ia  z tego  powodu, 
aby n ie  n a p ły n ę ły  „bum ażk i"  n a  ta rg  b e r l iń ­
ski. B ism a rk  z og rom nem i s t ra ta m i  sk a za ł  
pap iery  rosy jsk ie  n a  bann icyę .  Bank  p ań s tw o w y  
z pew nośc ią  się  za n iem i n ie  u jm ie  i n ie  będzie 
ich b ra ł  j a k  dawniej w zas taw , ale p ry w a tn e  
b ank i ,  k tó re  patryo tyzra  zm ien ia ją  wedle pogody 
i k tó rych  m iłość  ojczyzny po lega  n a  k ieszeni,  
n ie  o m ieszk a ją  z czasem robić in te resów  z b u ­
m ażkam i.  E k o n o m ic zn e  zb l iżen ie  m ia łoby  dla 
n ich  w a r to ść  p rz e p u s tk i  do s p e k u la c j i  z w rog iem  
kra ju .

A  i z te m  liczą się w P e te rsb u rg u .

O głoszenia 1 przedpłatą p rzy jm nją
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej8, ni. 
Czarnieckiego L 2 (sklep), księgarnia M. Ho»eheka i 
Spółki pL Marjacki 1.10. tudzież .Biuro Dzienników, 

nlica Karola Ludwika 1. 9.
Ogłoszenia przyjm ują :

W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), Bonley. Raspail 
105 bis. — We W IEDNIU: Haasenstein & Yogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Sjjiler- 
stadte 2; A. Oppelik. Grńnangergasse 12; M. Dukes 
W ellzeile 6 ; K. Schallek Wollzeile 11 i J Danne- 
berg I. Knmpfgasse 7. — W HAMBURGU: A.Steiner. 
W FRANKFURCIE n. M. Haasenstein & Fogler, i 
G. L. Danbe et Comp. — W WARSZAWIE: 

man et Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne *» 

jednoispaltewT w iem  lab jego miejsce 6 et. — Rf " 
klany i Nadesłane u  w iem  lab jege miejsoe 80 • t

n
Lwów d. 10. s ie rpn ia .

J a k e śm y  ju ż  donieśli ,  odbyło  się w n ie d z ie ­
lę w P a rd u b ic a c h  w alne zebran ie  s ta roczesk iego  
„T ow arzys tw a  po litycznego  p o ła b sk ie g o 8 (okolic 
n ad  rzeką  Ł ab ą ) ,  do którego niejako w stępem  
był a r ty k u ł  Hlasu Naroda, g łów nego  organu  s t a ­
roczeskiego, o s to su n k ach  czesko-polskich. Celem 
tego z g ro m a d ze n ia  było, jak  podn iós ł  w za g a je ­
n iu  b u rm is trz  pardub ick i .  Żak, w ydobycie n a rodu  
czeskiego 2 te ra źn ie jsz e j  fata lnej sy tuacyi,  a ja k  
g łów ny  m ówca, dr.  Braf,  zięć R ieg e ra ,  profesor 
w szechn icy  czeskiej i cz łonek W ydzia łu  k ra jo ­
wego wyłożył,  z a p o b i e d z  w y t w o r z e n i u  
s i ę  w R a d z i e  p a ń s t w a  w i ę k s z o ś c i  n i e ­
m i e c k o - p o l s k i e j ,  aby tym  sposobem  mogły  
się  z j e d n o c z y ć  a u t o n o m i c z n e  s t r o n ­
n i c t w a  R a d y  p a ń s t w a ,  ku czemu atoli n ie ­
odzow nie  p o trz e b n e m  je s t  p o r o z u m i e n i e  s i ę  
s t r o n n i c t w  c z e s k i c h .

Z eb ran ie  zakończyło  się jednom yślnem  p rzy­
ję c ie m  nas tęp u jące j  r e z o lu c y i : .U b o lew am y  nad  
n in ie jsz e m  n ie k o rz y s tn e m  położeniem , w jakie 
po li tyka  te ra źn ie jsz y ch  posłów do R ady  p a ń s tw a  
naró d  nasz  w trą c i ła ,  i o św iadczam y , że jedyn ie  
tylko w po łączen iu  w szy s tk ich  s t ro n n ic tw  cze­
sk ich  i so juszu  ze s t ro n n ic tw a m i byłej p raw icy  
w Radzie  pańs tw a ,  w  p o rozum ien in  co do w spó l­
n eg o  postępyw ania ,  Jeży sposób, aby dążen ia  n a ­
szego n a ro d u  ku osiągnięciu  ró w n o u p raw n ie n ia  
na rodow ego  i p rzy w ró c en iu  naszego  p raw a  po l i­
ty c znego  bliżej do celu dop row adzone  być m o g ły “ .

P o w i ta n y  hucznem i ok laskam i dr .  B r a f  
p o w ied z ia ł :  „P o d n o sz ąc  sp ra w ę  porozum ien ia  się 
p o w aśn io n y ch  s t ro n n ic tw  czesk ich ,  czyn im y to 
tylko w in te r e s ie  narodu .  G dy b y śm y  ze s ta n o ­
w iska  je d y n ie  p a r ty jn e g o  w ychodzili ,  dośćby nam  
było  pow ołać się  n a  fakta , k tó re  dobitn ie  w yka­

zu ją  ró żn icę  pom iędzy  p a ra d n e m i przyrzeczen ia­
m i, z j a k ie m i  p an u jąc e  obecn ie  s t ronn ic tw o  (mło- 
doczeskie) w ys tąp iło  w akcyi w yborcze j ,  a tem, 
czego rzeczyw iście  dokazało. M oglibyśm y p rze jść  
te  ob ie tn ice  szczegółowo, i z o rganów  tegoż 
s t r o n n ic tw a  dow ieść ,  że się  n ie  ziściły . M ogli­
b y śm y  w skazać n a  różn icę  pom iędzy  tem , co ci 
posłowie w  Radzie  p a ń s tw a  czynią , a co po za 
n ią  g ada ją .  M oglibyśm y w skazać  n a  roz te rk i  
w łon ie  tego  s t ro n n ic tw a .  M ożeby się  w ted y  le ­
piej w iodło  n aszem n  s t ro n n ic tw u ,  m ożebyśm y 
kilka m a n d a tó w  złowić mogli.

Ale n a m  chodzi o in te re sa  n a ro d u ,  odpy ­
ch a m y  przeto walkę pom iędzy s t ro n n ic tw a m i n a ­
rodu  w chwili,  gdy n iep rzy jac ie l  n ap rz ó d  kroczy. 
Nie chcem y  p rzed ew szy s tk iem , aby n a r ó d  dalsze 
szkody ponosił ,  i za g łów ny  ku te m u  w a ru n e k  
w stę p n y  nw aż am y  poroznm ien ie  s ię  s t ro n n ic tw  
naro d u .  A począ tek  ku te m u  datu je  się n ie  d o ­
piero od zg ro m a d z e n ia  T o w arzy s tw a  w łośc iań ­
skiego, bo ju ż  po zam kn ięc iu  poprzedniej sesyi 
R a l y  p a ń s tw a  odbyw ały  się próby porozum ien ia  
pom iędzy  u m ia rk o w a n ą  Irakcyą  m łodoezeehów  a 
s ta ro c ze ch a m i.  M ianow icie  d raż l iw e  m ow y W a ­
sza tego  pobudzi ły  w ielu z k lubu  m łodoczesk iego  
do sz u k an ia  p o rozum ien ia  się ze s ta roczecham i 
i s z l a c h t ą ; chc iano  się  w ybaw ić  z n iem iłe j  s y ­
tuacy i w R adzie  p ań s tw a .  A le  nam  n ie  pozo s ta ­
wało nic innego ,  jak  ty lko  posłów  ty c h  odes łać  
do ich k lubu , aby  ta m  sp ra w ę  t ę  rozeb rano  i 
ew e n tu a ln e  propozycye  w im ien iu  s t ro n n ic tw a  
p rzed łożono . S p ra w a  ta  to c zy ła  się po te m  n a  
publicznych  ze b ran iach  obu s t ro n n ic tw ,  ale bez 
n a m a c a ln e g o  rez u l ta tu .  M łodoczesi fa łszyw ie 
p rzed s taw ia l i  nasze  pobudk i i now ą wedle tego 
ta k ty k ę  obrali .

J a k  zaś w obozie m łodoczesk im  po jm ują  
położenie , dość w skazać  n a  p e w n ą  mowę z b a n ­
kietu m łodoczesk iego , w ypraw ionego  przy za k o ń ­
czeniu  sesyi r a jc h s ra to w e j ,  w k tórej powiedziano, 
że wszystko  św ie tn ie  idzie, że znakom ite  sukce- 
sa  o s i ą g n ię to ! A co t a m  o po rozum ien iu  się p r a ­
wiono, w ychodz i n a  to, że sta roczesi i sz lach ta-  
pow inni się zaprządz  do zwyeięzkiego rydw anu  
m łodoczesk iego  —  a  tak a m b i tn i  n ie  je s te śm y .  
Ale to, co s ie ro ta  W asza ty  p ra w ił  w Zam berku , 
nie dowodzi wielk iego poczucia sukcesów. I  za­
iste, k lub ,  w k tó rym  z okazyi w yborów  do dele-  
gaey j t rzy  różne l is ty  k an d y d a tó w  z sobą w a l­
czyły, i k tórego  p rezes  os ta teczn ie  p rz e p a d ł  ze 
sw oją k a n d y d a tu rą ,  może tylko p rzy  k ie liszkach  
bank ie tow ych  o tem wszystk iem  zapom inać  i bez­
warunkow ego poddania  się żądać.

My w cale nie chcem y zajść m łodoezeehów  
z tyłu, j a k  to oni z nam i czynili .  My uczciwie po­
da jem y rękę do zgody, aby śm y  nanow o  zbliżyć się 
m ogli do s t ronn ic tw ,  s to jących  w obronie rów no­
u p ra w n ie n ia  i au tonom ii .  Ale wobec ta k ty k i  dz i­
s ie jszych  posłów  rzecz to niemożliwa. 1 cóż zre­
sz tą  czynić, skoro w obozie m łddoczesk im  p a n u je  
n iezgoda  co do tak tyk i ?

Z arzu c a ją  u am  młodoczesi, że nie chcem y  
p rze jść  do opozycyi. A leż opozycya j e s t  tylko 
środkiem  do celu, aby  w strzym ać pochód n ie ­
przy jacie la  i pozyskać pomoc ty c h  s tro u n ic tw ,  
k tó re  jako  zw olenn ik i  ró w n o u p raw n ie n ia  i a u to ­
nomii blizkie są Czechom. W szelako  z polityką, 
k tó ra  tylko m ow am i się popisuje, a je ś l i  obala 
m in is trów , to w łaśn ie  będących  blizkimi n a ro d o ­
wi czeskiemu, zgodzić się nie mogę, choćby  się 
zw ała  opozycya, i j u t  chyba  lepszą j e s t  polityka,  
k tó ra  choć się nie zowie opozyc ją ,  obala wrogich 
nam  m in is trów .

I  z resz tą  n a  ja k ą ż  *o o p o z y c ję  m ają  się 
godzić s ta ro c z e s i :  czy na  opozycyę pp .  W a s z a ­
tego i E d w a r d a  G re g ra ,  czy n a  opozycyę wię­
kszości k lubow ej?  Czyż m a m y  d la  dokuczenia 
rządowi, n ie p łacić  podatków, aby  nas egzekw o­
wano, i n ie kurzyć cy g a r  i ty to n iu ?  A le ż p .G r e g r  
był uosobioną ostrożnością , bo przecież ośw iad­
czył, że porzuci cy g a ra  dopiero  wtedy, gdy  cały  
n a ród  w yrzekn ie  się  kurzenia .

Czem się skończy ła  sesya  te raźn ie jsza  R ady  
p ań s tw a  ? W eckelsdorfem , pow ołaniem  komieyi 
rozg ran icza jące j  , zam ianow an iem  m in is t r a  a 
Niemców a d y m is ją  czeskiego m in is t ra  rodaka .  
Ale posłowie są zadowoleni ! Cóż to za  sukces, 
że uratow ano łac ińsk i  ty tu ł  n» przysz łych  m o ­
netach , ale podczas gdy  w nim daw nie j  C zechy 
były  rów norzędne  z W ęgram i,  dzisiaj za m a n ife ­
s tow aną je s t  p refereneya W ę g ie r  ? Po cóż tu 
g roz ić  opozycya n a  wzór m adiarsk i  ? P .  G re g r  
naw ołu je  do opozycyi m ad iarsk ie j ,  inni posłowie
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p rz e ła d o w a n ie  tyle, ja k b y  się  płaciło , gdyby  to ­
w ar  szed ł  o 3 k ilom etry  dalej,  n iż  rzeczywiście  
idzie. W  A u s try i  m am y ta ry fę  s t re fow ą ,  d la  tej 
s ta n o w i  p rz e s t r z e ń  10 k ilom etrów  jednostkę od­
leg łośc i.  W s k u te k  tego j e s t  zupełnie^ obojętnie, 
czy to w ar  idzie 10 czy 13 k ilom etrów , op ła ta  
od p rzew ozu  p o z o s ta n ie  bow iem  w obydwóch r a ­
zach tą  sam ą.

W id z im y  więc, że obaw y co do p rze łado ­
w an ia  n ie  m a ją  u z a sa d n ie n ia .

W obec  tego w idz im y ,  że j e s t  c iężkiem  n ie -  
ro zu m ien ie m  rzeczy ,  w zb ran iać  się  oi nżycia na-  
narzędz ia ,  k tó re  do czynnośc i,  j a k ą  m am y sp e ł ­
n iać ,  tak  z n a k o m ic ie  i jedyn ie  się  nadaje .

O bciążać  k ra j ,  pos iada jący  ju ż  wykończoną 
s ieć  kolei św ia to w y c h ,  d ru g ą  s iecią  kolei szeroko­
to row ych ,  by łoby  n ie z e m  n ie  uspraw ied liw ionym  
b łędem , bo n o w a  s ieć  ta k  sam o  się n ie  n ad a  do 
obs ług i ru c h u  m ie jsc o w eg o ,  j a k  sieć s ta ra .

Z a s a d ą  p o w i n n o  b y ć  t e r a z ,  k i e ­
d y  p o s i a d a m y  j u ż  s i e ć  k o l e i ,  s ł u ż ą ­
c ą  d o  o b s ł u g i  r u c h u  ś w i a t o w e  g o, bu­
d o w a ć  k o l e j e  n a d a j ą c e  s i ę d o  o b s  u- 
g i  r u c h u  m i e j s c o w e g o ,  a w i ę c  k o  I e j  
w ą s k o t o r o w e ,  b o  s z e r  o k o  t o r 
w  w y j ą t k o w y c h  t y l k o  r a z a c h ,  z a  ą 
p i ć  m o g ą  f u r m a n k ę  n a  s z o s i e ,  w ą  
t o r o w e  z a 8 t a p i a j ą z a ś  z a w s z e .

W y k a z a łe m ,  że je d y n a  tylko kolej w ą sk o to ­
row a  z a s tą p ić  m oże  fu rm ankę  n a  szosie, ze więc 
skoro chodz i o zb ie ran ie  tow arów  po k ra ju  i o 
j e g o  dowóz do kolei św ia tow ej,  j e d y n ie  tylko ko ­
lej w ąz k o to ro w ą  odpow iedzieć  może.

Omówiwszy budow ę tak ich  kolei, k tó re  kraj 
ujinie, jak sądzę, we w łasne  ręce, za s tanow ić  się 
w ypada n a d  sp raw ą ich adm in is t racy i.

Skoro koleje, ja k ie  m am y  budow ać , m a ją  
odpowiadać potrzebie kraju ,  t rzeba  m ieć  n a  oku 
zasadę, że koleje tak ie  zaspakajać  pow inne  p r z e ­
dew szystk iem  potrzeby m ie jscow e, że więc n ie  
mają żadnego innego  celu, j a k  tylko lepiej za ­
s tąpić szosę, bo s to sunk i  kom u n ik a cy jn e  są n a j ­
w ażniejszym czynn ik iem , od k tórego zaw is ł  p rz y ­
szły  rozwój n aszych  sił ekonom icznych . K o n s e -  
kwencyą tej zasady  je s t ,  że ruch  kolei loka lnych  
pow inien  być tak  u rządzonym , aby m ie sz k ań cy  
okolic, przez k tóre  kolej p row adzi zdążać" m ogli 
ła two do tych pociągów kolei g łów nej ,  k tó re  d la  
n ich  są  najw ygodn ie jsze ,  celem d o s ta n ia  się w p o ­
rę do miejsc, które ze względu na ta rg i ,  sądy ,  
zarobkowanie i t. p. najczęśc ie j  o lw ie d z a ć  muszą.

Częsta  sposobność do ja zd y ,  tan i  przewóz, 
większa w ygoda n iż  daje  fu rm a n k a  n a  szosie, oto 
cel tak ich  kolei, ja k ich  n a m  potrzeba. P o łączen ie  
pociągów kolei lo k a ln y ch  z pociągam i kolei g łó ­
w nej,  a w ięc um oż liw ien ie  ruchu  przewozowego 
( ru c h u  t ra n s i to ) ,  s toi n a  d ru g im  plan ie .  W z g lą d  
na ten  ruch  w y p ad a  brać dopiero  w tedy, jeże l i  
do ja zd  do pociągów  kolei głów nej d a  się  uzyskać 
p ociągam i,  s łu ż ąc em i ruchow i g łó w n em u .

Kolej w ązkotorow ą żadną  m ia rą  n ie  może 
być ad m in is t ro w an ą  w ed ług  wzorów dz is ie jszych  

j naszy c h  kolei loka lnych , gdyż te, lubo  są  tan ie j  
j a d m in is t ro w a n e  n iż  koleje zw ykłe ,  zaw sze jeszcze  
. m a ją  u rządzen ia ,  n iepo trzebn ie  po d raż a ją ce  a d m i -  
I n is t racyę .
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niłodOijzescy są zadowoleni  a uzysk anych  sukc e ­
sów, 3 s t r onn ic two  j e d n e m u  i d ru n im  przyk la ­
skuje.  Oto,  j . . ka  jeM s y t u a c j a  obozu ui łodocze-
s Ciegu !

Wrogowie nasi  doskonale wied/.ą,  jak u nas  
rz**czy stoją,  i dzh-ń ten,  w któryrnby się udało,  
skupić wszys tkie  s t ronn ic twa ,  b ron iące równou- 
> r aw ni e n i a  i luBonjntśi ,  więcejby zakłopo ta ł  n a ­
szych wrogów,  niż sio mów p. Edw .  Gregra .

Fo i i tyka  dzisiejszych posłów czeskich nie  
jelit, na w e t  właściwie op ozyc ją .  Wy gl ąd a ją  oni 
tylko wytworzen ia  się większości  pol sko-n iemie ­
ckiej ,  w t  j n a d z ie 1, że wówczas N .e mc v  j ak  d a ­
wniej  pope łnią  błędy,  i wtedy my pokonać ich 
będ z i em y mogli .  Ale k t ó ż b ^ 1 wtedy w szed ł  do 
op ozy cy i?  Polacy i I ius in i  należel iby  do s k ła d u  
większości ,  konse rwatyśc i  t r udn o  aby do opozy­
c j i  przystąpi l i ,  i pozos ta ł aby opozycya,  w y nos zą ­
ca mnie j  niż t rzecią  cześć posłów.  Czyż to pol i ­
tyką,  k toraby mia ła  w ido k i?

Naszem zdaniem,  na leży doprowadz ić  ze 
s t ron n ic twa mi  an to no mie zne mi  do ?gody,  zanim 
się większość pol sko-n iemiecka  wytworzy .  W  tern 
s t a roczes i  niczego n ie  żądają  dla  s iebie,  chodzi  
im tylko o inte^e*? narodu .  I  zyskal iby  n a  tem 
m ł o d o c z e - n ^ b o  w yr w al ib y  się z a reya ieprzy je -  
mne j  sytuacyi  p a r l a me nt a rn e j .  Ażeby dojść do 
t - go  porozumienia ,  na leży  n a  p ie rwszy  p lan wy­
sun ąć  to, co Czechów z temi  s t r on n ic tw am i  ł ą ­
czy, a u su ną ć  to, co dziel i .  To j e d y n a  d r o g a  do 
oswobodzen ia  n a r o d u  czeskiego z dzi s ie jszych 
t r u dn y ch  s to-unków*.

Mowę dr .  B r . f u  obsypano  h ucz nem i  okla­
skami ,  i po n a s tę p ne j  mowie dr .  F o r m a n k a ,  k tó ­
ra  się zamie n i ł a  w owacyę d la  dr .  Biege ra ,  u- 
chwalono  w iad om ą rezolucyę.

Tegoż dn ia  odbyło się w S e m i k  zg ro ­
m ad ze n ie  młodoczeskie ,  n a  k tó rem w ez wa no  p o ­
słów młodoeze sk ieh  w Radzie  p ań s t w a ,  aby  się 
w in te res ie  sol idarności  s łowiańskie j  p rzy łączyl i  
do re sz ty  posłów- s ło w ia ń s k ic h . .  Ty lko  czy ci 
zechcą  się z tn łodoczeehami  połączyć ? A zresztą,  
cóż to za pol i tyka c z e s k a ,  kołująca przez  S ło ­
wiańszczyznę V Był  na  t em zg r om ad ze n iu  także  
dr .  W a s  z a  t y .  i zapytany,  czemu go do dele-  
gacyj  nie wy brano,  o d p o w ie d z ia ł : , ,Temu,  panie -  
w..ż p o s ł o w i e  m ł a d o c z e s c y ,  c o  d o  p o ­
l i t y k i  z e w n ę t r z n e j  stoją na  s t anowiska  
w r ę c z  p r  z e c i w u e m m oj e flj a , oświadczyli  
sie bowiem za trój p rzymie rzem.  Nie  podobam 
się im, bo j e s t e m  człowiekiem szczerym,  i co do 
poli tyki  zewnę t rzne i  p r ze m aw ia m  w s łowia ńsk im  
du ch u  n a r o du  czeskiego “

A u dr. Wasza tego  S łowiańszczyzna ,  to 
Rosy a P 'b ie d o n o sc e w ó  w...

CHOLERA.
L w ó w  d. 10. s ierpnia.

Wczoraj  o godzinie  (i wieczorem zebra ła  
się w -sali pos iedzeń Rady miejskiej ,  lwowska  
I tada  zdrowia.  P rz ewodniczy ł  wiceprezyden t  m ia ­
s t a  p. Marchwicki .  P rz ewodniczący  poszczegól ­
n yc h  komisyj  składal i  sp r aw oz da n ie  ze swych 
czynności  r ewizyjnych .  Wszyscy  skarżyl i  się n a  
złą ' k an a l i z a c j ę ,  zwłasz cza  na  p rzedmieśc iach,  
i uchwalono  z tego powoda  dać dyrek tywę  p r z y ­
szłej  komisy i budże towej ,  by w w y d a tk a c h  na  
rok przysz ły  uw zg l ęd n i ł a  potrzebę w yb u do w an ia  
nowego k an a łu  w ul. Wrono wsk ich  i n a  iL j k a e h .  
Komisye mu s ia ły  pozamykać  wiele pomieszkań ,  
zwłaszcza żydowsk ich .  W  ś ródmieśc iu np .  z a m ­
knię to  7 cha jde rów.  £ t a ra n ie m  Ra d y  zdrowia  
wy b u d o w an o  w ul. n a  3 ło n ie  szpi ta l  obse rwa­
cyjny.  Z as t an a w i an o  się również  nad  po t rzebą  
wy b u do w an ia  baraku  epidemicznego  i wybra no  
w tym celu ko m is ję ,  w sk ład której  wchodzą 
fizyk miejski  dr.  Pawlikowsk i ,  r adc a  Lyszkowsk i ,  
sekr .  Ost rowski  i n a d i n ż y n ie r  Górecki .  P r a w d o ­
podobnie  s t a n ą  dw a  baraki* —  je d en  dla  m ę ż­
czyzn,  d rugi  dla  k „ b l c t ^ -  oba n a  g r u n ta c h  j a ­
nowsk ich .

W  B r o d a c h ,  j ak  z t am tą d  donoszą,  pełni  
s łużbę sa n i t a rną  na  s tacy i kolei ek s po no wa ny  
z r am ie n ia  r ządu  lekarz dr.  J a n  Opieński .  Re-  
wizya s s n k a m a ^ j a k  wszędzie na s t a c j a c h  weho-  
dowych  od st rony fiosyi,  polega  i tam n a  dez in -  
fekeyi rzeczy osób p rzyb yw ających  z Rosyi,  j a-  
koteż samych  podróżnych ,  przyezem uwzglę dn ia ­
ne są g łównie  dwie o k o l i c zn o ś c i : miejsce,  skąd
osoba przybywa,  nacPn s t a n  jej ,  a względnie 
mnie jsza lub większa czystość,  j a k ą  się u niej 
zna jdu je .  P rzed  paru d n ia m i  ukończono  i oddano 
do tyczącemu lekarzowi nowy budynek  rewizy jny 
i d-zinfekcyjny.  S k ła da  sie on z cz te rech g łó ­
w n yc h  ubikaoyj ,  z k tórych  j e d n a  największa 
p rzeznac zon a  j e s t  na  salę r ewizy jną ,  ś rodkowy 
pokój stanowi  kancela ryę lekarza ,  osobna s-.ila 
n r e s c i  w  sobie ap a r a t  dez infekcyjny itd. U r z ą ­
dzono prócz tego na  stacyi  szpital ,  ma jący  s łu ­
żyć n a  pomieszczen ie  p rzyb y ły ch  lub mie jscowych 
chorych .  D o ty ch cz as  j e d n a k  tak w naszych  po­
wiatach ,  ju k  i n a d g r a n ic z n y c h  po s t ronie rosyj ­
skiej położonych,  nie ma  zupe łnie cholery a z j a ­
tyckiej .  po jawia ą się tylko od czasu do czasu 
p rzypadk i  częstej  w mies iącach  l e tn ich  cholery 
swojskiej  / Cholera noslras) zawdzięczającej  swe 
i s tnien ie  j e d y n i e  g rzechom dye tyczuym .  I  za rząd  
m ia s t a  k r / ą t a  się gor l iwie około poprawien ia  
sm u tn y ch  n ies te ty  s tosunków sa n i t a rn yc h .  W y ­

b ran e j  ad hoc komisy i sa n i ta rn e j  —  g łów n ie  b r a ­
cia nas i  mojżeszowego w y zu a u ia  p ióżno  vać nie 
d a j ą ;  p racu je  ona j a k  moż ■, a j e d n  i z w a ­
żniejszych jej u ch w a l  je s t  oddan ie  do rozbioru 
i zb a d a n ia  chem icznego  wód s tudz iennych  w m ie ­
ście. U chw ała  ta  zyska ła  ju ż  saukcyę m a g is t ra tu .

S taros tw o  w W a d o w ic .eh  zab-on iło  o d b y ­
w an ia  t ł u m n y  h p ie lg rzy m e k  do K alw ary i Z e ­
brzydowskiej z powodu dorocznego  odpustu  
w dn iu  15. bm. a to ze względu na  b ez p ie cz eń ­
stwo s u u i ta rn e .

W skutek tego zakazu  donosi d y r e k c ja  
kolei północnej ,  że w czas ie  od 8. do 15. bm. 
będą  wydaw-ane zapow iedz iane  w czerw cu 1892 
bilety no znaczn ie  zn iż o n y c h  cenach do K a lw a ­
ryi,  an i  też n ie będzie k u rso w a ł  osobny  pociąg  
osobowy z Bielska do K alw ary i  Z eb rzydow sk ie j  
i napow rót.

Koleje a u s try a ck ie  zaw iadom iły  w szys tk ie  
za rządy  kolei rosy jsk ich ,  że wywóz ryb św ieżych  
z Rosyi do A u s try i  zos ta ł  w zbroniony .

Do Polit. Corresp. donoszą  z P e te rsb u rg a ,  
iż w m ias teczku  M akarów ce, w prow incy i woro- 
nezkie j,  zasz ły  now e rozruchy . M ieszkańcy zde­
m olow ali b a ra k  choleryczny  i zn iszczyli  w szystko, 
co im w p ad ło  w ręce. L ek a rz e  pouciekali.  D op ie ­
ro s i lny  o d d z ia ł  wojska s t łu m i ł  rokosz.

W e d łu g  doniesień  urzędow ych  z Rosyi w y­
b u c h y  cho le ra  w R yb ińsku .  W  M oskwie zacho­
rowało 16,  um arło  10 osób. W  g u b .  j e k a te ry n o -  
słi twskiąj zachorow ało  wczoraj 55, u m a r ło  16 
osób, w T a g a n ro g u  zachorow ało  p rzedw czoraj  
•34, um arło  13 osób. W  dn iu  2. b. m. zm ar ło  
w ogóle osób 2073.

Do S u liny  n a  s ta tk u  norw esk im , k tó ry  tam  
za w in ą ł  z .Batum, p rzy b y ł  m a jte k ,  k tó ry  w y lądo ­
wawszy, zachorow ał n a  cholerę  i zm ar ł  w  la z a ­
recie. O krę t  poddano  k w a ra n ta n ie  21-dniow ej.  
S ta n  zd row otny  w  sa m e m  B a tu m  i okolicy p rz e d ­
s ta w ia  się ja k  na jkorzystn ie j .

Z W a rsz a w y  d o n o sz ą :  Z a g ra n ic z n i  u cz en i  
a m e ry k a ń sk i  d r .  T e m  i h is z p a ń sk i  C u rb a d a  p r z e ­
jeżdża li  w zesz łym  tygodn iu  przez  W a rsz a w ę ,  
udając  się  do A s tr a c h a n ia ,  gdzie  b ę d ą  czynili  
s tu d y a  naukow e nad  cho lerą .  P o b y t  lekarzy  z a ­
g ra n ic z n y c h  w dotknię te j ep idem ią  m ie jscow ości  
p o t rw a  k ilka  tygodn i,  poczem  udadzą  się  oni do 
P e te r s b u r g a .

R ozruchy  w A s te rb a d z ie  s t łum ione .  C ho le ­
r a  w P e r sy i  sroży się n a js i ln ie j  w okręgach  
Y esd  i K a s h a n .  W  T e b r is  u m ie ra  dz ienn ie  po 
100  osób.

(T e le g ra m y  Gazety Nar.).
Petersburg d. 10. s ie rp n ia .  D e p a r t a m e n t  

lekarsk i  w zyw a po d d an y c h  ro sy jsk ic h  obojga 
płci, k tórzy  ukończyli  za g ra n ic ą  k u rs  n a u k  le ­
karsk ic h ,  do n ie s ie n ia  pomocy za p ad a ją cy m  n a  
cholerę  w Rosyi.

Moskwa d. 10. s ie rpn ia .  W czora j  za ch o ro ­
w ało  45 osób, z k tó rych  23 u m a r ło .

Moskwa d. 10. s ie rp n ia .  W  mieście z d a ­
rzy ło  się 16 w ypadków  za s ła b n ięc ia  na  cholerę ,  
10 wypadirów śm ierci.  W  g u b e m ii  je k a te ry n o -  
sfawskięj było onegdaj 55 w ypadków  z a s ła b n ię ­
cia, 16 wypadków śm ierci.  W T a g a u ro g u  34 w y­
padków  zas łab n ięc ia  13 śm ierc i .

Freszburg d. 10. s ie rp n ia .  W e wsi Czay- 
le zd a rz y ł  się w ypadek  podobny  do cholery .

Folski stało się nietylko jeduem z pierwszorzędnych 
uzdrowisk krajowych, ale także nabrało znaczenia 
iustytucyi narodowej, jako ognisko jednoozące rozdzie­
lonych rodaków, ma prawo wymagać od rządu i kra­
ju  należytej opieki, zatem: 1) wiec uprasza wys. rząd 
o ustanowienie s t a ł e g o  k o m i s a r z a ,  urzędujące­
go w Zakopanem przez cały rok i o powiększenie 
żandarm ery i: 2) drogą petycyi na ręce posła p. K. 
Langiego wnieść się. mającej uprasza się W y s o k i  
S e j m  o u d z i e l e n i e  j e d n o r a z o w e j  # u b -  
w e n c y i  n a  c e l e  u l e p s z e ń  w Z a k o p a ­
n e m  w k w o c i e  30.000 zł., tudzież o wyznacze­
nie nadto stałej rocznej dotacyi dla stacyi klimaty­
cznej. Równocześnie uchwala się uprosić bawiących 
w Zakopanem pp. ministra Filipa Zaleskiego i F ra n ­
ciszka Smolkę o poparcie tej petycyi". Sigma.

Listy z prowincyi.
Zakopane d. 9. sierpnia.

"W sali kasynowej odbył się tu w niedzielę 7. 
bm., doroczny „wiec tatrzański*. Przewodniczył wie­
cowi poseł Kazimierz Langie. W  toku dyskusyi pod- 
nieriono wiele spraw, mających prawdziwe i żywotne 
znaczenie dla rozwoju Zakopanego i wygody jego le­
tnich mieszkańców. Tak p. A. Sokołowski podniósł 
sprawę muzyki zakopańskiej, przedstawiającej się do­
tychczas nader miernie, dalej kwestyę bezpieczeństwa 
i jakości dróg zakopańskich , zwłaszcza drogi ł ą ­
czącej Krupówki, z drogą na Kasprusiach Żądał na­
wet elektrycznego oświetlenia. Zarząd stacyi krytyko­
wali ostro pp. Sikorski i Szczepański Alfred. P ie r ­
wszy zwracał uwagę na zaniedbaną zdrowotność, brak 
porządku i czystości; drugi oświadczył wprost, iż 
zarówno treścią, jak  i form ą tegorocznego sprawozda­
nia jest zgorszony. P  Schmidt podniósł w zeszłym 
reku już podnoszoną myśl założenia w Zakopanem 
szpitala dla ubogich.

Wniosek p. W andy Niemiryezowej, aby salę 
kasynową oddano w zupełności na użytek gości i by 
wydział Tow. tatrzańskiego nie wyrzucał z niej go­
ści od czasu do czasu, po długiej dyskusyi został 
w myśl wnioskodawczyni załatwiony, a prezes stacyi 
p. Ciechomski, zapewniał,  że w przyszłości niedo­
godność ta będzie usunięta, gdyż dworzec gościnny 
zostanie znacznie rozszerzony i powiększony, czytelnia 
zaś otrzyma osobne wygodne pomieszczenie.

Na ręce obecnego na wiecu dyrektora spółki 
handlowąj w Zakopanem J .  hr. TyBzkiewjoza, w u- 
znaniu działalności tej spółki, uchwalono rezolucyę 
wyrażającą podziękowanie za założenie spółki. W  koń­
cu przyjęto en bloc następujące wnioski p. A. Szcze­
pańskiego, które podaję dosłownie:

„Ze względu iż Zakopane w ostatnich latach 
wskutek licznej frekwencyi osób ze wszystkich dzielnic
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Dzięki inieyatywie dr. Krobiekiego, adwokata 
z Kołomyi, człeka nader ruchliwego i uczynnego, od­
był się tu w sobotę w sali salinarnej wieczorek mu­
zykalno - deklamaeyjny na rzecz ubogich uczniów. J a ­
ki tam otrzymano czysty dochód, nie wiem dotąd; 
notuję tylko, że publiczność zgromadziła się dość li­
cznie, a wieczorek cały sprawiał wrażenie sympaty­
czne. Szczególniej podnieść należy śpiew p. Zbierz- 
chowskiej ze Lwowa, byłej uczennicy konserwato- 
ryum muzycznego w Petersbargu. Bardzo ładny i 
dźwięczny jej głos podobał się powszechnie. Odczy­
tano także ku  zadowoleniu ■ publiczności zręczną hu ­
moreskę St. Kossowskiego, ^osnutą na tle życiaj}„żen- 
tyczników“ delatyńskioh.

Po wieczorku i oświetleniu bengalskiem parku 
salinarnego, nastąpiła nader ożywiona zabawa z tań- 
oami, która przeciągnęła się aż do rana. Nie brakło 
ładnych i wdzięcznych twarzyczek, ani też dobrych 
danserek.

Powracający z zabawy, goście mieli szczególne 
a całkiem niespodziewane . widowisko. Oto na tle 
przecudnego błękitu i zorzy porannej, w dali, ponad 
grzbietem gór, zwanyoh Gorganami, ukazał się od 
strony węgierskiej wielki balon oświetlony, który 
blisko dwadzieścia minut krążył w powietrzu, to zni­
żając się, to znowu wznosząc. Co ten niezwykły gość 
robił w tych stronach, zkąd przybył —  niewiedzieć. 
Przypuszczać jednak można, iź pochodził z Węgier.

Tegoroczny sezon niezbyt wiele zgromadził „le­
tników*, ale ci, co są, z rozkoszą używają przepy­
sznej kąpieli w Prucie i poją się wybornem powie­
trzem tutejszem. W  pobliskiej Dorze klimat jest zna­
cznie ostrzejszy —  zkąd dla ludzi słabych na piersi 
Delatyn jest właściwszy. Okolica, poczynając już od 
Dory, jest urocza, wycieczki niezbyt nużące i nieda­
lekie; w tych dniach projektowaną jest wycieczka na 
szczyt Chomiaku.

Ze Lwowa bawi tu kilka osób, między innymi 
Henryk Bigeleisen, Stanisław Roisowski i J a n  Zdo- 
ra. J e s t  więc nawet m ała  kolonia literacka. Przeby­
wa tutaj także Edmund hr. Starzeński, założyciel Mu­
zeum pokuckiego w Kołomyi, osobistość wysoce sym­
patyczna, znana i koohana na całem Pokuciu. P rze­
jeżdżając przez Kołomyję, zwidziłem przy sposobności 
to cenne muz>um. Wiele tam rzeczy ciekawych. O 
ile mi wiadomo, hr. Starzeński krząta się również 
około założenia Towarzystwa naukowego dla badania 
Pokucia pod względem historycznym, etnograficznym 
i t. d. S tatut Towarzystwa oczekuje właśnie potwier­
dzenia namiestnictwa. Szczera i  serdeczna wdzię­
czność należy się hr. Starzeńskiemu za podjęcie tej 
pięknej myśli. Obyśmy mieli więcej tak zacnych, 
rozumnych i pełnych inioyatywy ludzi.

Obecnie w  Delatynie i jego okolicy ruoh się 
zwiększył, z powodu budowy nowej kolei ku granicy 
węgierskiej. Ztąd oena ziemi podskoczyła bardzo zna­
cznie. Nowa kolej przebiegać wędzie nader malowni­
czą okolicą wśród dzikioh skał i urwisk nad wie­
cznie huczącym po kamykach Prucie.

Pogoda, jak  dotąd, niezbyt nam dopisuje; deszcze 
etęste i ulewne, wskutek czego niedawno Pru t  zna­
cznie przybrał i groził nawet wylewem. Niezwykle 
potężne wrażenie sprawiał wtedy wodospad Pru tu  w 
Dorze. Coś równie wspaniałego nie zdarzyło mi się 
widzieć w naszym kraju. Z.

Cli ąc kolej  adm in i s t row ać  wedle w laśeiw o- 
.h:i k raju i r zeczywis tej  potrzeby,  t r zeb a  p rzede-  
j is  j - tk i ł -m wznieść »:ę do poznan ia ,  że s łużb a  
kole jowa P ł -Uą  mut rą  za ła twian ą  być n ie  może 

sposób l i - i i rokrplyczuy,  bo ad m in i s t r a ey a  w ten 
sp: sól) *•.owadzoi ia ,  j ^ s t  c i ężką i kosztowną.  Ad- 
inini s t r aeya kolei gospodarcze j  musi  być dba ła  
n a  zwyczaje mieszkańców,  w in n a  być rzu tk ą  i 
szj bką w swoich cz yn nośc iach .  Musi  ona ko n ie ­
cznie nabra ć  owej m e rk a n ty ln e j  gibkości ,  j a k ą  
się odznacza ją  ius ty tucye  f inansowe,  które zaspa-  
kaj i,ją .potrę* by pubdezne.

Mając na  oku te w arunk i,  rozum ieć  się b ę ­
dzie samo przez  się, że by łoby  b łęd em  a d m in i-  
s tracye  kolei gosp o d a rc zy c h  oddać kolei g łów nej ,  
gdyż ta, m ając  a d m in is t r a c je  z a s to so w a n ą  do 
w łaściwości kolei sw oich,  m us ia łaby  a d m in i s t r o ­
wać koleje g o sp oda rcze  n a  sw oja modłę , gdyż  
d la tych  kolei now ego typu  a d m in is t ra cy i  z a p ro ­
wadzać nie będzie.

Kraj musi sam  a d m in is t ro w ać  koleje g o ­
spodarcze ,  jeżeli się czu je  na  s iłach ,  że potrafi 
się zastosować do w a ru n k ó w  dopiero  co w skaza­
n y ch .  Jeże l i  zaś lego nie potrafi, na ten c za s  od ­
dać w ypada  a d m in is t ra c y ę  kolei ekonom icznych  
to w arz y s tw u  k rajow em u, k tó rego  obowiązkiem  
będz ie ,  postaw ić n a  czele cz łow ieka  p raw ego  i 
ob ro tnego ,  dzia ła jącego  ze św iadom ośc ią  celu a 
n ie zarażonego  zaw iłą ,  w ie 'op isem ną  i ciężką ad- 
m in i s t r a e y ą  k i le i  dzisie jszych.

N a tu ra ln ie ,  że człowiek ten m u s i  widzieć 
swój in te re s  w czys tym  zysku kolei,  co znaczy, 
że pob ie rać  m usi ,  oprócz s ta łe j  pensy i w y s t a r - . 
czającej n a  życie, także  jeszcze ja k ąś  część |

z obniżki  wyda tków i ze zwyżki  p rzychodów,  po 
n a d  no rmal  ma jący się us tawić .  W tej mie rze  
i stnieją wzory,  k tóre naś lad ow ać  wypada .

Jeże l i  tak  pos tąp im y ,  to koleje wązkoto-  
rowe nio będą  n am  ciężarem , ale s ta n ą  się d o ­
b rodz ie js tw em , bo się p rzyczyn ią  do podniesien ia  
poziom u ekonom icznego  w n aszym  kraju .

W yłuszczy łem  sp raw ę  kolei ekonom icznych , 
ja k  um ia łem , n ie  pozostaje mi nic więcej,  jak  
tylko dać wyraz p rześw iadczen iu ,  że zan im  p rzy ­
s tą p im y  do akcyi, m u s i m y  k o n i e c z n i e  
c h c i e ć  w i e d z i e ć ,  c z e g o  c h c e m y .

Je ż e l i  uw ażam y, że sieć  kolei św ia tow ych, 
n ie j e s t  je szcze  ukończoną , s ta ra jm y  się w p ły ­
nąć  n a  rząd ,  aby j ą  wykończono. Je ż e l i  nam  brak  
kolei ekonom icznych ,  b u d u jm y  j e  sam i,  bez o g lą ­
d a n ia  się n a  rząd .

Tylko żadnej połowiczności,  bo ta  często 
z g u b n ą  s tać  się może.

Nie d a jm y  się olśnić f razesem  : N ajp ierw  
koleje  p ie rw sz o rz ęd n e ,  potem  drugo , a  nakoniec 
t rzec io rzędne .  Rzecz m a się  odw ro tn ie .  N a jp ie rw  
s t r u g a ,  po tem  p o t o k  a nakon iec  r z e k a .  
R zeki że la z n e  ju ż  m am y, braku je  n a m  s t r u g  i 
potoków, a tym i są  koleje ekonom iczne,  gdyż 
szerokość ich  t o r u / s to p n i o w a ć  się  daje.

H a s łe m  naszem  n iecha j b ę d z i e :  D l a  r u ­
c h u  m i ę d z y n a r o d o w e g o ,  k o l e j e  s z e ­
r o k o t o r o w e ,  d l a  r u c h u  m i e j s c o w e g o  
k o l e j e  w ą z k o t o r o w e ,  a n i e  s z e r o k o ­
t o r o w e  t u  i t a m .

KRONIKA.
Lwów dnia 10. Sierpnia 1892 r.

Zapiski osobiste. Arcyksiążg Albrecht przy­
będzie — jak donosi Czas —  dzisiaj z Wiednia do 
K rakow a i odjedzie dnia następnego przedpołudniem 
do Przemyśla.

Prezydent kolei państwowych, dr. Biliński,  
u d a ł  się wczoraj na czterytygodniową podróż inspe­
kcyjną do Czech.

Śluby. W  kościele archikatedralnym obrz. łaó. 
zostanie dnia 1. października br. pobłogosławionym 
związek małżeński p. F ranciszka br. Heydla, właści­
ciela dóbr Beremjan z panną Melanią hrabianką Dzie- 
duszyeką, córką Karola i Eleuteryi z Dzieduszyckich. 
Ceremonii dopełni ksiądz kanonik Turkułł ,  rz. kat. 
proboszcz z Jazłowca.

Dnia 11. bm. w kościele św Maryi Magdale­
ny we Lwowie, odbędzie się ślub p. Feliksa Przego­
nią Hryniewieckiego, syna Józefa i Maryi z D ąbrow ­
skich, właścicieli dóbr ziemskich w Królestwie Pol- 
skiem, z panną Józefą Łodzią Bieozyńską, córką Sta­
nisława i Elżbiety z Domańskich.

W  dniu 30. bm. w Wojtkuszkach, majętności 
Stanis ława hr. Kossakowskiego, odbędzie się obrzęd 
ślubny córki jego, hrabianki Zofii, z P- Aleksandrem 
Meysztowiczem.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamia­
nowała stałymi nauczycielami szkół ludow ych : Ma- 
ryę Rybotycfeą w Rychoioach Polskich; Joannę H ar-  
lenderównę w Stebniku; J a n a  Kunańca w Dołhem 
ad Medenioe; Hilarego Garbińskiego w Rabczycach; 
Michała 1 .ibę w Rolowie; Maryę Scbrammównę w 
Jaśle; Ig  acegc Horoszewicza (kierującym) w Cie­
plicach; K a rd  n.' Kobrynowiozównę w Michałowi­
cach; Stefana Kmiecika w Gajaoh WrżDych; Józefę 
BonerówDę w Kołpeu; Michała Sozańskiego w J a ­
sienicy solnej; Aleksandra Komarnickiego w Horu- 
c k u ; Amalię Herlossównę w Jarosław iu  na przed­
mieściu leżajskiem ; Antoniego Wiceniaka w Roź­
wienicy; Maryę Jaklównę w Boratynie; Ja n a  Steca 
w Wadowioach dolnyoh; S tan is ław a Słoninę w W am- 
pierzowie; Kazimierza Czehaka w Jasienioy polskiej; 
Bazylego Porodkę w Jakimowie; Mikołaja Bojczeniu- 
ka w Kosowie; Jakóba Ulwańskiego w Lipowcach; 
Włodzimierza Korczyńskiego 5-klasowej szkoły mę­
skiej w Brodach ; Franoiszka Zawiszę w Wiśniczu 
nowym; Izydora D am m a w  Pieczychwostach; E leo­
norę Kostorkiewiczównę w  Ciężkowioach; Bazyl«go 
Wąsowicza w  Jagielnioy nowej; Aleksandra W idra- 
ka w Wierzbowie; Michalinę Bieńkowską w Czyży- 
cach; Katarzynę Pykoszównę w  Krośnie; Wilhelminę 
Harzerównę w Niepołomicach; Józefę Barbarę Mrów­
czyńską w Rohatynie; W ładysław a Tarasowicza (kie­
rownikiem) w Żurawicy; Grzegorza Klimkowskiego 
(kierownikiem) w Demni; A leksandra Paklikowskie- 
go (kierownikiem) w Medyce; Adolfa Bilgera w Cie­
szanowie i Elżbietę Seeligerównę w Dąbrowej.

Przygotow ania na przyjazd cesarza. K o­
mitet miejski przyjęcia cesarza we Lwowie, wydał

odezwę do mieszkańców miasta, w której wzywa ich 
f do przyozdobienia domów. Ażeby obywatelom zada­

nie to o ile możności ułatwić, z drugiej zaś strony 
utrzymać pewną harmonię w dekorowaniu ulic i przy­
ległych zabudowań prywatnych, otrzymał miejski 
urząd budowniczy polecenie, ażeby wszystkim zgła­
szającym się doń mieszkańcom miasta udzielał chę­
tnie wskazówek i informacyj tak pod względem spu- 
sobu przyozdobienia, ja k  też co do nazwisk architek­
tów, dekoratorów i w ogóle przedsiębiorców, którym 
odnośne czynności powierzyć można Celem uniknie- 
nia możliwej jednostajności pod względem myśli i 

j wyrazów i utworzenia w tym kierunku harmonijnej 
całości, uprasza komitet miejski tych, którzy domy lnb 

' mieszkania swe transparentami ozdobić zamierzają, 
ażeby przed urządzeniem tychże przedłożyli w pre- 
zydyum magistratu szkic transparentu z projektem 
napisu i do otrzymanych w tym względzie wskazó­
wek zastosować się chcieli. W  końcu zawiadamia 
komitet, że na wolnych miejs ach na przestrzeni od 

' ulicy Zygmuntowskiej do namiestnictwa zezwala 
ustawiać dla publiczności ozdobne trybuny, w któ- 

j rym to względzie przedsiębiorcy zgłosić się zechcą 
do prezydyum magistratu dołączając plan trybuny.

Wczoraj wieczorem odbyło się w ratnszu posie- 
i dzenie komisyi kantatowej pod przewodnictwem se- 
I niora Rady miejskiej p. A. Stokowskiego. Zastana- 
I wiano się nad albumem i wydaniem partycyi kantat,  

które mają być wręczone cesarzowi. P .  St. Niewia- 
1 domski napisał już do słów p. St. Kossowskiego 
i serenadę na cześć cesarza, a za kilka dni rozpoczną 

się próby tego utworu.
S p r a w y  m iejskie. Wczoraj o godz. 5. po 

południu obradowała w ratuszu komisya teatralna 
pod przewodnictwem r. p. Sehayera. Dyskutowano 
nad wnioskami p. Rewakowicza, który żądał wy- 

j dzierżawienia teatru przez gminę na la t  5 i p. Hep- 
! pego o wzięcie w opiekę artystów. Przy głosowaniu 

oba wnioski upadły; przyjęto tylko warunek zabrania, 
po wyprowadzeniu s i ę , krzeseł, luster i wieszadeł. 
Roboty restauracyjne w gmachu teatralnym są już 
w pełnym toku.

j W Izbie rękodzielniczej pod przewodni­
ctwem p. Niemczynowskiego, odbyło się wczoraj o go- 

! dżinie 7-mej wieczorem zgromadzenie przełożonych 
stowarzyszeń rękodzielniczych. Na zgromadzeniu tem 

! odczytał p, Dzbański referat swój w sprawie „nowej 
ustawy podatkowej “ . Zgromadzenie postanowiło 

| powołać wszystkie korporacye i cechy do wyda­
nia w tej sprawie opinii, a przedewszystkiem wy­
brano komisyę, złożoną z pp. Kracha, Rozdoła, 
Bednarskiego, K indla i prezydyum Izby, oraz pana 
Dzbańskiego, któraby rozpatrzyła się w rozmaitych 

, nieprawidłowościach nowej usiawy podatkowej, przez 
I rząd proponowanej.

Przem ysł krajowy. P . Baczyński, właści­
ciel handlu delikatesami przy ulicy Akademickiej 
1. 3 we Lwowie, który zajmuje się sam na większą 
skalę fabrykacyą bulionu, tudzież rozmaitych konserw 
mięsnych i owocowych, otrzymał ze strony intendan- 
tury wojskowej zamówienie na konserwę zupy na 
czas manewrów na 16.000 ludzi. A  gdy intendantura 
wojskowa uznała już raz konserwy wyrobu p. B a ­
czyńskiego po najtroskliwszych badaniach i próbach 

j za odpowiednie dla wojska, tak dalece mnożą się te­
raz zamówienia wojskowe, że gdyby tylko p. B  miał 

' kap ita ł odpowiedni do rozporządzenia, mógłby dla 
I tego artykułu założyć wielką fabrykę. Ale u nas 
i bardzo trudno o kapitał na przedsiębiorstwa przemy­

słowe chociażby najpewniejsze.
Sprawy pocztowe. Od 13. bm. pooząwszy 

wchodzą w życie następujące zmiany w obrocie po­
cztowym z Rum unią a mianowicie: Posyłki prze- 

j stronne dopuszcza się do rzeczonego obrotu pod wa­
runkami obowiązującymi wewnątrz k ra ju ,  przy czem 
opłata od wagi o połowę się podwyższa. Deklaracya 
posyłki po nad rzeczywistą wartość jest wzbronioną. 
Posyłki bez deklarowanej wartości do wagi 5 klgm. 
muszą być przy nadawaniu w całości opłacone.

Według informacyi międzynarodowego bióra po­
cztowego można obecnie przesyłać pocztą kartki ko­
respondencyjne do kolonii na Przylądku Dobrej na­
dziei a to za pośrednictwem Wielkiej Brytanii. Nale- 
żytośó za takie karty korespondencyjne pojedyncze 
wynosi 5 ct. zaś za karty z zapłaconą odpowie­
dzią 10 ct.

Zmiana własności. P. Leopold Baczewski 
nabył dobra Zamarstynów od dotychczasowych w ła ­
ścicieli pp. Łaszowskioh.

Dobra Nastasów w powiecie tarnopolskim, na­
był od Stanis ława ks. Jabłonowskiego p. Teodor 
Serwatowski za kwotę 215,000.

Unici, prześladowani za wiarę —  wedle do­
niesienia Czasu —  poszukują miejsca: mąż przy 
gospodarstwie, Jako pisarz —  żona umie dobrze szyć; 
oboje są bardzo uczciwi i pracowici, bezdzietni. — 
Bliższą wiadomość lub ofertę należy przesłać do k la­
sztoru Sióstr Miłosierdzia w Krakowie. (Kazimierz, 
ulioa Piekarska, 1. 12, Unici M.),

Zakaz wycieczki S o k o ł ó w  do Cieszyna.
Policya krakowska podała onegdaj do wiadomości 
prezesa krakowskiego „Sokoła“ rozporządzenie staro­
stwa w Cieszynie, w którem ta władza polityczna, 
opierając się na ustawaah policyjno-sanitarnych, nie 
pozwala ani na festyn, ani na gromadne ćwiczenia 
»Sokołów“ polskich w Cieszynie, a to z powodu, iż 
Galicya sąsiaduje z państwem nawiedzonem cholerą. 
Rozporządzenie to zakomunikowano równocześnie to­
warzystwa „Sokółu w Cieszynie, które, jako bezpo­
średnio interesowane wniosło rekurs do prezydyum 
rządu krajowego. Na razie więo rozchodzi się o to, 
by rekurs załatwionym został wczas przed terminem 
wycieczki cieszyńskiej.

Rozprawa karna dr. Aleksandra Medweya, 
oskarżonego o zbrodnię uwiedzenia endzej żony i po­
jedynku, odbędzie się dnia 5. września przea trybu­
nałem przysięgłych w lwowskim sądzie karnym. Roz­
prawę prowadzić będzie radca p. Spędakowski; jako 
wotanci zasiędą radcy pp. Fiiger i Nitarski. Do roz­
prawy zawezwano 22 świadków. A k t oskarżenia o- 
bejmuje 7 arkuszy. Rozprawa potrwa trzy do czte­
rech dni.

Rymanów dnia 7. sierpnia. Wznosząca się 
mgła- w powietrzu zasłaniała wschodzące słońce a 
smutuy i ponury poranek sierpniowy przypominał 
chwilę z przed 27. laty, gdy pięciu wolnych synów 
ziemi, krwią tylu ofiar przesiąkłej, szło na śmierć 
męczeńską, szło umierać za swoją ideę i wiarę, na 
odkupienie grzechów ojców naszych. Zbliżał* się 
dziesiąta godzina. W  tem ozwał się dzwonek z k a ­
plicy zakładowej, zwołujący wszystkich na nabożeń­
stwo żałobne za spokój dusz śp. Traugnta, Żuliń- 
skiego, Krajewskiego, Jeziorańskiego i Toczyskiego, 
ostatnich członków rządu narodowego. W  jednej chwi­
li kaplica zakładowa przepełniona była po brzegi, a 
ci, którzy miejsca wewnątrz znaleśó nie mogli, stali 
przed kaplicą i tych ostatnich było najwięcej, gdyż 
cały zakład wyruszył do kaplicy. Głosy maluczkich 
śpiewaków z kolonii odpowiednio przygotowanych do 
smutnej uroczystości, rozlegały się podczas nabo­
żeństwa. Po skończonej mszy św. wszysoy obecni za­
syłali prośby do P ana  zastępów, prosząc o lepsze 
chwile dla Ojczyzny, śpiewając „Boże Ojcze*, „Boże 
coś Polskę* i „Z dymem pożarów*. Niebo które na 
czas trwania nabożeństwa błękitem zajaśniało, zaczę­
ło zasłaniać się chmarami ołowiannemi a przez całe

po południe padający deszcz nie zezwolił uc 
Kalwaryę, co jednak w sobotę uskutecznione, 
diinie 3 na dany znak trąbką  z k> I nii praw u 
wszystkich domów przyłujzali się goście i poważny 
zastęp wynoszący przeszło 200 osób pod przewodni­
ctwem niestrudzonych i zawsze chętuyoh kierowni­
ków i kierowniczek ruszył na Kalwaryę pod mia­
steczko Rymanów. Tam procesyonalny zastęp ze śpie­
wami, rozmyślaniem i modlitwami posuwał się od 
stacyi na drogę krzyżową, zakończoną modlitwą za 
poległyJi w ohronie ojczyzny i za tych, którzy cier­
pią w katorżuiach Syberyi. Pokrzepiwszy w ten Bpo- 
eób ducha a posiliwszy ciało podwieczorkiem ze śpie­
wem na ustach wróciła kolonia wraz z gośćmi o go­
dzinie ósmej wieczorem do zakładu.

Z Kuluary! nadszedł następujący telegram: 
„Odpust w Kalwaryi Zebrzydowskiej dozwolony. Za 
burmistrza Radek*.

K u r s  szkoły strażackiej otwarty został 
onegdaj w Oświęcimie przez p. Aleksandra Piotrow­
skiego. Z kursu korzystać będzie ogółem 34 osob, a 
między tymi 14 delegatów ochotniczych straży ognio­
wych, jakoto pp. Picyk ze Stryja, Michalik z Pilzna, 
Eustachiewicz z Ciężkowic, Skalski i Pawlik ze Ska­
winy, Omasta z Milówki, Pająk z Heczmarowic, 
Struglik z Kóz, Sinta z Brzeszez, Dziuba z Polan­
ki Wielkiej, Sadlik z Osieka i Chyc z Niemieckiej 
Lutyni.

Z W a r s z a w y .  Prezes warszawskiego komite­
tu cenzury, Jankulio, wyjechał za granicę, Obowiąz­
ki prezesa komitetu objął Emauski. Konsul au- 
stro-węgierski, Ernest Pinter, wyjechał za granicę. 
Zastępuje go wicekonsul baron Fellner.

Petersburski K ra j  otrzymał z Warszawy w ia ­
domość o projektowanym zakazie utrzj mywania uczniów 
„na stancy ach “ przez osoby, n'e pozostające wzglę­
dem uczniów w pierwszym stopniu pokrewieństwa.

Do Częstochowy. Na doroczny odpust Wnie- 
b o wzięć a N. Maryi Panny w Częstochowie wyruszy­
ła  onegdaj z Warszawy, po wysłuchaniu mszy św. 
w kościele św. Ducha, liczna kompania pielgrzymów, 
Tegoroczna kompania przewyższa liczebnie dawniej­
sze z górą o trzy tysiące ludzi.

Meteor, który w zeszłym tygodniu spadł w 
Wiskitnie, w powiecie bydgoskim, miał wielkość gło- 

| wy dziecięcej. Upadł on w jęczmień na polu i popa­
lił go w około miojsca, na  które spadł. W ry ł  się 
głęboko w ziemię.

Zjazd przem ysłowców polskich w Po­
znaniu, —  z którego dalszych obrad podamy sprawo­
zdanie jutro, otrzymaliśmy je' bowiem dopiero w chwili 
zamknięcia numeru, uchwalił na wniosek marszałka 
mecenasa Palędzkiego wysłać następujący telegram 
do ks. arcybiskupa Stablewskiego: „Zebrani ucze-
stnioy zjazdu przemysłowców w Poznaniu składają 
u stóp Waszej Arcybiskupiej Mości wyrazy najgłęb­
szej czci i synowskiego uszanowania*.

* Na wystawie teatralnej w Wiedniu w od­
dzielę polskim wystawiono portrety Heleny Modrzę- 

i jewsbiej i Antoniny Hoffman owej, malowane przez 
1 Tadeusza Ajdubiewicza, pierwszego dziś może por­

trecistę w świecie.
Wiec katolików w L.ncn. W  drugim dniu 

wiecu przetrawiali Dipauli,  który potępiał idee kie­
rujące obecnemi państwami, dalej Morsey, który wy­
wodził, że Józefinizm rodzi bezpłodność umysłów, po­
licyjne opiekuństwo i zagładę nauk. Umysłowe nie­
wolnictwo narodu, stworzone przez Józefinizm, było 
powodem klęsk r. 1866.

Liechtenstein wyraził zdanie, że konserwatyści 
i socyaliści chrześciańscy nie zleją się razem, lecz od 
wypadku do wypadku iść będą ręka w rękę. Stano­
wimy dwa korpusy jednej armii. W  czasach pokoju 
puzoBtaniemy każdy na swym teranie, ale w dniu 
mobilizacyi spotkamy się i zrozumiemy.

Równocześnie odbyło się w Lincu pod przewo­
dnictwem kardynała biskupa Hallera zgromadzenie 
biskupów i prałatów celem narady nad założeniem 
wszechnicy katolickiej w Salzburgu. Fundusz zakła­
dowy wynosi dotychczas 122.000 zł.

Z nad granicy rumuńskiej. Poi. Corresp. 
donosi: Wedle wiarygodnych doniesień z Bukaresztu, 
rząd rumuński postanowił zamknąć granicę dla 
wszystkich obcych robotników, szukających pracy tak 
na polu gospodarczem, jak i przemysłowem, jeżeli 
takowi nie posiadają prawnie wystawionych paszpor­
tów. Uwolnienie od tego warunku może być udzielo- 
nem tylko większej partyi robotników, którzy równo- 
oześnie na granicę przebywają i z góry już mają za­
pewniony zarobek w jednej miejscowości i u jednego 
pracodawcy. Z sąsiednich zaś państw wydaleni ou- 
dzoziemcy nigdy nie mogą być uwolnieni od obo­
wiązku paszportowego, chociażby zachodził do nich 
powyższy wypadek.

Wybuch ogni sztucznych. W  Preszburgu 
zginął dnia 7. bm. pirotechnik J a n  Bednarz podozas 
fabrybaeyi ogni sztucznych. Kilka tysięcy rakiet, do 
których Beduarz używał dynamitu, eksplodowało ró­
wnocześnie. Cały dom został poprostu zdemolowany. 
Ciało nieszczęśliwego pirotechnika znaleziono wśród 
gruzów. Żona jego odniosła ciężkie poparzenia.

Trzęsienia ziem ! dały się wczoraj uczuć w 
Koblencyi, Ems, Nassau i Niederlahnstein.

Z Moguncyi telegrafują: Wczoraj w nocy za­
szedł tu znowu wypadek znęcania się wojskowych 
nad cywilnymi. Dwaj oficerowie rzucili się z szabla­
mi na jednego cywilnego i pokaleczyli go.

Morderstwo biskupa fred cr ic iego  wywo­
łało wielkie oburzenie w całej Wonecyi. Zabójca zo­
sta ł już uwięziony, nazywa się Poggioni.NMorderstwo 
dokonanem zostało prawdopodobnie uderzeniami mło­
ta w głowę. Twarz zamordowanego biskupa jest po­
kaleczona do niepoznania. Cały wagon przedstawiał 
Btraszny widok. Wszędzie była krew, urządzenie we­
wnętrzne częścią połamane, częścią podarte. Biskup 
musiał długo się bronić. Niezrozumiałem jest, dla­
czego podróżni w sąsłedniem coupe nie słyszeli żadne­
go hałasu. Po dokonanem morderstwie, zabójca wy­
skoczył oknem ; nie miał ozasu dokończyć rabunku, 
zabrał jedynie krzyż biskupi.

Król Aleksander w E m s .  Z Belgradu pi­
szą : Wedle urzędowego sprawozdania z pobytu mło­
dego króla Aleksandra w Ems, które rządowi nade­
s ła ł przydany do królewskiego boku minister Belimi- 
rowicz, używa król kuraeyi wodami mineraluemi pod 
okiem lekarza Doringa. Co się zaś tyczy eks-króla 
Aleksandra —  pisze Belimirowicz —  „zaohowuje się 
tak, że nikt mu nic zarzucić nie może.u Gdzie król 
urzędownie występuje, eks król jest zawsze nieobeony, 
a zresztą pokazuje się w towarzystwie króla tylko 
wtenczas, gdy ten ma około siebie swoją świtę.

Rosyjski książę. Z Petersburga donoszą: 
Tyfliski trybunał skazał ks. Aleksandra Dołgoruko- 
wa za fałszerstwo pieniędzy na 4 lata robót przymu- 
sowyoh i utratę wszelkich praw stanu.

.. 16 bruku. Stójkowy w ul. Ohorążozyzny are­
sztował wczoraj Józefa Lustmana, prywatnego nau­
czyciela religii żydowskiej, który roznosił flaszki z ja ­
kąś palącą wodą, sprzedając j ą  przechodniom jako 
cudowne jakieś lekarstwa. Sprowadzony na inspekoyę 
policyjną zeznał, że wodę tę ma od jakiegoś Rosen- 
blatta z Czerniowiec, który miał wrzekomo przywieść 
tę wodę z cudownego przez się odkrytego źródła w 
Ameryce.
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Rew. poi. Schlaffenberg aresztował notowanego 
złodzieja Alojzego Bema, poszukiwanego za liczne 
kradzieże.

Na szkodę Ilka Szczura z Grzybowic małych 
skradziono wczoraj kożuch i korale wart. 30 zł.

O g ie ń .  Straż pożarna zaalarmowana została 
wczoraj o 1/ 23 po poł., że pali się przy ul. Hetmań 
skiej 1. 22. Okazało się jednakże, że zapaliła się 
słoma, którą zatkany był otwór piwniczny, a zanim 
straż przybyła ogień już ugaszono.

D y r e k c j r a  s k a r b u  ogłasza, że we Lwowie 
ponownie obsadzoną będzie opróżniona sprzedaż oso­
bliwszych gatunków ty ton iu  i eygar. Podania i po­
ręczne w kwocie 1000 zł. należy składać najpóźniej 
do 29. bin. do naczelnika dyrekcyi skarbu. Warunki 
licytacyjne można przejrzeć w biurze dyrekcyi.

Ze stowarzyszeń. Nadzwyczajne Walne Zgro­
madzenie Stowarzyszenia kupców i młodzieży handlo­
wej odbędzie się w piątek dnia 12 b. m. o godzinie 
9 wieczorem w lokalu własnym przy ul.  Łycza­
kowskiej 1. 3.

Zmarli. Aleksander Raczyński, zmarł w N o ­
wym Targu, przeżywszy lat 41.

Leopold Kampe zm arł w Stanisławowie w 49 
r. życia.

Wincenty Łopaozyński, właściciel apteki w 
Gaudenzdorf pod Wiedniem, zmarł tam w 70 roku 
życia.

K s .  Teodor Pańkowski, gr. kat. proboszcz w 
Ryszkowej woli, w dekanacie jarosławskim, zmarł w 
76 r. życia, a  46 kapłaństwa.

Katarzyna z Studzińskich Kunicka, wdowa po 
gr. kat. proboszczu, zmarła we Lwowie w 65 roku 
życia.

Józef Balandt, czeladnik krawiecki, zmarł we 
Lwowie w 44 roku życia. —  Ludwik Jabłonowski, 
właściciel Cetnerówki, zmarł we Lwowie d. 9 b. m. 
w 80 r. życia.

W  Krakowie zmarła Rozalia z Brzozowskich 
Ładnowska, była artystka dramatyczna.

St»u pow .eirsa Wczoraj popołudniu padał 
deszcz nieznaczny, zresztą przez całą dobę mieliś­
my pogodę.

Barometr idzie w górę.
8tan  barometru zredukowany do poziomu mo- 

*a był dziś o 12 godzinie w południe 764 nam.
Prognoza na dobę dnia 11. sierpnia r. b. (od 

północy do północy). W iatr  będzie co do kieruuku 
zachodni, co do siły mierny (2— 3), średnia tem­
peratura doby obniży się do - J - 1 9 0 . ,  stan nieba 
będzie zmienny, a względna wilgotność powietrza 
Zwiększy się do 7 0 ’/0. Opad deszcz chwilowy, zre- 
sztą pogoda.

Jutro, dnia 11. s ierpnia: św. Zuzanny P. 
— Były A.

B udow a je j dobra ,  zaw ik ła n ie  sy tuaey i zręczne, 
w iele  scen  p raw dziw ie  kom icznych ,  dowcipu, 
chociaż n ie  now ego, m nóstw o  —  za wiele tylko 
żartów i efektów  bez osłony. A le  m a m y  obecnie 
sezon letn i.

Słomianym wdowcom i młodym panom, cho­
rym na antimałżeństwo, poleca się tę farsę do 
rozpamiętywania.

C ałość wczorajszego p rz e d s ta w ie n ia  w y p a ­
d ła  doskonale .  W szyscy  a r ty śc i  g ra l i  w yborn ie ,  
Z pań  b ra ły  u d z ia ł :  p. Czap l ińska  zaw sze n ie ­
z ró w n an a ,  p. S znage ,  k tó ra  ca łego  sw ego w dzię­
ku użyczy ła  nadobne j W ład y s ław o w ej ,  p. U rb a  
nowicz i p. C hm ie l iń ska .  K om izm  p. Z bo ińsk ie -  
go  w yszed ł  w całe j pe łn i .  Z nakom itego  p rzed ­
s taw ic ie la  m ia ł  Ś lim aczek  w p. T rapszy ,  P .  Z a ­
w adzki zb iera ł  oklaski.  Z h u m o re m  i w erw ą g ra l i  
pp .  F e ld m a n ń ,  W alew ski,  S z o b e i t  i S tróżew sk i.

©*

Teatr, literatura i muzyta.
—  R e p e r t u a r  t e a t r a l n y :  W  teatrze 

letnim: Dziś we środę „Oj młody! młody!* kome- 
dya w 4 aktach J a n a  Aleksandra hr. Fredry. — 
Jutro  we czwartek po raz drugi „Jedenaste przyka­
zanie* krotochwila w 3 aktach z czeskiego w prze­
róbce Śliwińskiego.

—  P a n n a  S z l e z y g i e r ó w n a ,  zaszczytnie 
znana śpiewaczka koloraturowa, tak mile zapisana w 
Pamięci Lwowian, da wkrótce koncert w Krynicy, 
gdzie obecnie bawi na świeżem powietrzu. Następnie 
Wyjeżdża do Wiednia, gdzie uproszona przez komitet, 
Weźmie udział w konoertach, jako też w przedstawie­
niach opery polskiej.

—  N a  m o n a c h i j s k i e j  w y s t a w i e  sztuk 
pięknych prryznano pierwszy złoty medal naszym ar­
tystom: Alfredowi Kowalskiemu i Kazimierzowi Po- 
chwalekiemu, drogi medal zaś Chełmońskiemu, F a  
łatowi i Malczewskiemu; członkiem jury był Cza- 
chórski.

Z  T E A T E U .
N akoniec  dow iedzie liśm y s i ę ,  j a k  opiewa 

XI. p rzykazan ie .  Oto : „Nie w ypiera j się swej
żony ."  P rz y p o m n ie n ie  —  w tej chwili,  gdy  po­
łow a m ężów bawi się w s ło m ian y c h  wdowców, 
* często bawi się dobrze —  bardzo  n a  czasie. 
K ochane  żony, tę skn iące  gdzieś  daleko  u wód 
lub w w ie jsk ich  zaciszach do sw oich  panów  i 
m ałżonków , pow inny  być w dzięczne  za w czo ra j­
szą p rem ierę .

Oprócz powyższego sensu  m o ra ln eg o  więcej 
sensu  k ro tochw ila  : „ J e d e n a s te  p rzy k a zan ie" ,  wy­
s ta w io n a  w czoraj po raz  p ie rw szy  n a  lw owskiej 
scenie ,  n ie  m a. J e s t  to zbiór wsze lk ich  m ożli­

w y c h  i n iem ożliw ych  dowcipów, ze b ranych  ze 
w szys tk ich  ka len d a rz y  i pism hum o ry s ty c zn y c h  
i rzucony, w cale z re sz tą  z r ę c z n i e , n a  tło nie 
now e w prawdzie , ale dobre.  P on iew aż  j e d n a k  
au to r  n ag ro m a d z i ł  tych dowcipów takie m nóstw o ,  
że każdy  p raw ie  frazes, w ypow iedziany  n a  s c e ­
nie, p rzynosi nowe ja k ie ś  b łazeńs tw o , am fi tea tr  
od początku do końca  sz tuk i rozbrzm iew a p u s ty m  
śm iechem . Rzeczywiście nie m ożna się nie śmiać, 
p a t rz ąc  n a  tę  h a rm o n i jn ą  całość sam ych n iedo ­
rzeczności.

C zte rech  kolegów, K arsk i ,  Bom balski ,  Ś li­
niaczek i W ła d y s ła w ,  przejęci w sw ych  m łodo­
cianych  la tach  na iw nośc i  w s trę tem  do płci pi?" 
knej,  uczynili ś lub  w iecznego k aw a le rs tw a .  B a r ­
dzo na iw nym i być m usie li ,  w yrzeka jąc  się ko­
biet,  k tórym  przecież  nic n a  świecie oprzeć się n ie 
może. S ta ra  je d n a  k ro n ik a  mówi, ż -  n a w e t  „du- 
chowie, k tó rzy  ciał n ie m a ją  i dyabli ,  częs to ­
kroć do n ie w ias t  się dz iw nie  razm iłow yw »Iiu, a 
cóż dopiero zw ykły  śm ier te ln ik .  Jożeli  spo tka  tę, 
k tó ra  mu „p rz ezn a cz o n a" ,  uledz m usi.  P r z e z n a ­
czoną sobie p ierwszy sp o tk a ł  W ła d y s ła w  i —  
ożen ił  się.

Z ła m a ł  ślub i w stydząc  się kolegów, z a ­
chow uje przed  n im i w ta jem n icy  swoje m a ł ­
żeństw o .
i j  ^  ja k iś  czas  po tem  z jeżdżają  do n ieg o  k o ­
ledzy. P on iew aż  je d n a k  równocześnie  przy jecha li  
i rodzice jego  i 0ny  z d r u g ą  córką p a n n ą  Zofią, 
n ie  może żony, j a k to p ie rw o tn ie  zam yśla ł ,  w y­
praw ić  z dom u. P rz e d s ta w ia  więc j ą  kolegom 
jako  sw oją —  córkę. R ł | d  m łodości z l a t  un i­
w ersy teck ich ,  —  tłum aczy  im. W ys tępek  je d e n  
pociąga  za sobą zaw sze d ru g i .  J e g o  wotum staro- 
k a w a le rs tw a  było e tyczn ie  n iem ora lnem , a te raz  
m usi  g rzeszyć  przeciw  X I.  p rzykazan iu .  P o k u tu ­
j e  je d n ak  srodze. W sk u tek  sw ych  k ła m s tw  po- 
p a d ł  w tak  ciężkie te rm iu a ,  że m o żn ab y  go ża- 
łować, gdyby  nie były  one k a rą  s łuszną  i gdyby 
n ie  były  tak  śm ieszne.  W reszc ie  po niezliczonej 
liczbie prze jść ,  n a  k tóre  sk ła d a ją  s ję sc eny o e- 
fek tach  ja sk ra w y c h  zawsze, a często bardzo  de-  
ko ltow anych ,  wszystko kończy się dobrze# Z w ią ­
zek an t im a łżeń sk i  się rozwiązuje i za raz  d ru g i  z 
rzędu  eks-związkowy, w iecznie  w szystko  g u b ią -  
cy Ś lim aczek, gub i serce i zaręcza  się  z p a n n ą  
Zofią.

Kro tochw ilę  „ J e d e n a s te  p rzykazan ie*  m o - 
żna, pom im o w szys tk ich  jej n iedorzecznośc i ,  a 
może w ła ś n ie  dla n ich ,  zaliczyć do uda tn ie jszych .

Dział ekonomiczny.
—  Z a s i e w y  i  ż n i w a .  K ilka ostatnich dni po­

godnych sprawiły, iż żniwa postępują w całym kraju 
raźnie naprzód a zmoczone deszczami, — które w ze­
szłym tygodniu dały się były dotkliwie odczuć w 
wielu okolicach kraju, a w niektórych sprowadziły 
nawet wylewy rzek (Dniestru i dopływów) a wskutek 
tego i dotkliwe straty— pokosy i snopy, wyschły i mo-

byó już obecnie chowane pod strzechę. Kilka tyl­
ko okolic Podola, między innemi Tłumackie, omijane 
przez dłuższy czas przez chmury deszczowe, skarży 
się na posuchę. Wydatki żniw są dosyć pomyślne. 
Dadzą się one streścić w następujący sposób : Psze­
nica i żyto w ogólności średnie (w pow. Cieszanow- 
skim, Kamioneckim, Kossowskim, Samborskim, Śnia- 
tyńskiin, Staromiejskiem, bardzo dobre. W  Sokal- 
skiem, Ttumackiem a poczęści w Złoczowskiem, go­
rzej niż średnie), kart fle w ogólności (z wyjątkiem 
Horodeńskiego i Mościskiego gdzie zaczynają gnić) 
dobre łub bardzo dobre, jęczmień i owies dobre, s trą­
czkowe bardzo dobre, ogrodowiny również.

— Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu. (Kraków d. 9. sierpnia.)

Na dzisiejszy targ na Kleparzu dowóz żyta był 
bardzo znaczny bez wielkiego odbytu, przez to ceny 
się znowu znacznie obniżyły. Pszenica nie uległa ża­
dnej zmianie, bo dowozy są jeszcze bardzo małe, a 
co się okazuje na targu gotowego ziarna, to m łyna­
rze chętnie kupują.

Płacono za pszenicę białą od 9-—  do 9 '25 
zł., za czerwoną od 8 50 do 9-— zł., za żółtą od 
8-50 do 9 -— zł., za żyto od 6*40 do 6.85 zł., 
za jęczmień browarny od 6 25 do 6 ‘50 zł., na k a ­
szę od 5.65 do 5 '8 0  zł., za owies od 6 ‘80  do 7"— , 
za rzepak stary od — ■— do — •—  zł. — W szys t­
ko za 100 kilogramów.

w -

Ostatni* wiadomoici.
W ę gie rsk i  m in is te ry a ln y  Nemzet, k tóry  się 

lub i  pop isyw ać dokuczliw em i d la  P olaków  ba­
kam i,  donosi w te leg ram ie  ze L w ow a , jakoby  
w sp raw ę  uw ięz ionego  w  K rakow ie  szp iega  ro ­
sy jsk iego , H e n d ig e reg o ,  w m ię sza n y  b y ł  i skom ­
prom itow any  powien pose ł polski do R ady  p a ń ­
s tw a  i pew ien  pose ł  do S e jm u  galicy jsk iego .

W iener Ztg. og ła sza  oprócz ro zp o rządzen ia  
m in is te ry a ln eg o  z zakazem  dow ozu i p rzewozu  
przez g ran icę  p a ń s tw o w ą  z R o sy i  owoców, w a ­
rzyw a, kawioru , ryb  itd. także  ro zp o rządzen ie  
m in i s te r s tw a  ska rbu  w zg lędem  śc iąg n ięc ia  z o- 
biegu do d. 31. g r u d n ia  1892 m o n e t  s reb rn y ch ,  
w y b i t y c h  pod ług  s topy  m one ty  konw ency jne j .  
D ale j o g ła sza  rozporządzen ie  m in i s te ry a ln e ,  o- 
zn a rza jąc e  dzień  10. s ie rp n ia  ja k o  te rm in  w yko­
n a n ia  klauzuli ,  zaw arte j  w tra k ta c ie  h a n d lo w y m  
z W łocham i,  a tyczącej się c ła  od w ina .

T ra k ta t  h an d lo w y  au s tro -se rb sk i ,  oraz kon- 
w encya  w zg lędem  ochrony  od za razy  byd lęce j ,  
zos ta ła  wczoraj p o d p isa n a  w m in is te rs tw ie  sp ra w  
z e w n ę trzn y c h .  Z a ra z e m  podp isano  d ek la racyę ,  że 

j t r a k t a t  hand low y  kończy się z d. 1. w rz eśn ia  br. 
i i p o p rze d n ia  konw encya  co do za razy  bydlęcej,  

p rzed łużone  zos taną  do 1. s tyczn ia  1888. T ra k ta t  
h an d lo w y  z S erb ią  p rzy z n a je  Serb ii  w iele ustęps tw , 

! g łów nie  ze w zględu  n a  n ie k o rz y s tn e  finansowe 
{ po łożenie  S erb ii ,  z d rug iej s t ro n y  obowiązuje 
j S e rb ię  do udz ie len ia  A u s tro -W ęg ro m  lepszego  
I s ta n o w isk a  h an d lo w e g o  j a k  in n y m  pań s tw o m , 

przoz  co A u s t ro -W ę g ry  m ogą  ła tw o  w spółzaw o- 
j dn iczyć z innem i p a ń s tw a m i .  Je d n o c z e śn ie  spa- 

ra fow ano nowy t r a k t a t  han d lo w y  m iędzy  N iem ­
cam i a Serbią.

W S e jm ie  kroack im  w niós ł  p. F r a n k  zm ia ­
nę re g u la m in u  se jm ow ego w tym du ch u ,  aby  do 
p os taw ien ia  w niosku  p o tr z e b a  było  10 podpisów , 
tudzież aby m ożna  posła , w ykracza jącego  p rz e ­
ciw reg u lam in o w i,  w ykluczyć n a  pew ien  czas od 
obrad .

B erl ińsk i  Rtichsanseiger  og łasza  dym isyę 
m in is t r a  H e r r f u r ta  i n o m in a cy ę  p r e z y d e n ta  m i ­
n is trów , h r .  L u le n b u rg a ,  m in i s t r e m  sp raw  w e­
w nę trz n y ch  (p rusk im ).

W e d łu g  Orazdanina  n a k a z a n o  w prow adzić  
nową ustaw ę m ie jską  w s to licach  i m ias tach  gu- 
bernittlnych bezzwłocznie, a w miastaoh po w ia ­
towych w roku przysz łym .

Do Polit. Corresp. p iszą z P e te rsb u rg a ,  iż 
n ie ty lko  op in ia  publiczna ,  ale także koła urzędo­
we sądzą, że m ająca n as iąp ić  z m ian a  g ab ine tu  
an g ie lsk ieg o  n ie  pociągn ie  za sobą żadnego  za ­
sadn iczego  zw rotu  w zagran icznej  polityce a n ­
gie lskie j.  N n iem a ją ,  że G lads tone  okaże się może 
m niej p rz y c h y ln y m  tró jp rzym ierzu ,  niż Salisbu- 
ry, a le  n iew ą tp liw ie  z m ocars tw am i p rzeciw nem i 
tró jp rzym ierzu  zachow a tylko s tosunki g rzeczno­
ści, aby un iknąć  w szelk ich  m iędzynarodow ych  
zaw ik łań ,  m ogących  p rzeszkodz ić  rozw iązan iu  
tych kwestyj w e w n ę t rz n y c h ,  jakie on  sobie po ­
s ta w ił  w p ro g ra m ie  wyborczym .

W  sp raw ie  ponow nego  w yboru  C arnota ,  
z a b ra ł  g łos  o r lean is tyczny  Soleil i ośw iadcza, że 
tę  kw estyę  n a  porządek  dz ienny  w prow adz ił
F reyc ine t ,  k tóry  n ie  chce um rzeć  ja k o  m in is te r  
lub  s e n a to r ;  dąży on do p rezyden tu ry .  U sun ięc ie  
C a rno ta  będzie je d n a k  te raz  rzeczą  t ru d n ą ,  gdyż  
—  jak pow iada Soleil — przy jació łm i je g o  są
papież i car. . .

Evenement tw ie rdz i ,  i i  w ys łany  n a  ro sy j ­
skie  m anew ry  jenera ł  Boisdeffre, o trzy m ał ró­
w nocześn ie  w ażną  m isyę po lityczną i że d la tego  
przed od jazdem  p rzy jm ow ał go C a rn o t  w obe­
cności m in is t r a  sp raw  zagran icznych .

W czoraj odbyła  się w F o n ta in e b le a u  pod 
p rzew odn ic tw em  C arno ta  rada  m in is trów . M in i­
s te r  sp raw  zagr. R ibot zda ł  sp raw ę  z w ypad­

ków  w Kongo i p rze d ło ży ł  korespondencyę  d y ­
p lom atyczną  w  te j sp raw ie .

Kilka p ism  p ary sk ic h  doniosło , że a n a r c h i ­
s tom  powiodło się  p rzem ycić  do P a r y ż a  około 
150 k ilogram ów  dy n am itu ,  pochodzącego z os ta ­
tn ie j  kradzieży. W iad o m o ść  ta  wszakże nie p o ­
tw ierdza się dotychczas.

Na w niosek  m in i s t r a  spraw  wewn. polecił 
m in is te r  ro b ó t  pub l icznych  dyrekcyom  kolejowym 
ścisłe czuwanie n a d  t r a n s p o r ta m i  dynam itu .  
Ś ledztwo w spraw ie  k radz ieży  dy n am itu  koło 
C ette  wykazało, ze za p lo m b o w a n y  w agon z dy­
n a m i te m  s ta ł  38 g o dz in  n ie s trzeżony  na  o d le ­
g ły m  torze kolejowym.

W  m iejsce  zakazanego  k o n g resu  socyalis ty -  
cznycli B ad  m ie jsk ich  z całej F rancyi,  odbędzie 
się kongres  s o c ja l is ty c z n y c h  członków R ad  m ie j ­
skich . P rz ed m io tem  obrad m a ją  być wniosk i 
w sp raw ie  opieki g m in y  i p a ń s tw a  n a d  s ta rcam i 
i s ie ro tam i,  jak  nie m nie j  co do zn ies ien ia  p o ­
datków  i op ła t k o n su m c y jn y c h  i monopolów.

W  L a te r ta ,  w p ro w in c j i  włoskiej Lecce, 
w ybuch ły  roz ruchy  ch łopsk ie  sku tk iem  śc iągan ia  
podatków. T łu m  rzu c a ł  k am ien iam i  na  ż a n d a r ­
m ów  i z ran i ł  ich. Ż a n d a rm i  dali ognia  i z ran il i  
k ilku  c h ło p ó w , poczem t łu m  podpalić  chc ia ł  
r a tu sz .  P rz y sz ło  do k rw aw ej bójki, b u rm is t rz  i 
wielu ch łopów  odnieśli  r a n y ;  20 h e rsz tó w  u w ię ­
ziono. ___________

W y sz ła  p ie rw sza  część nowego włoskiego 
r e g u la m in u  s łużby  wojskowej n a  w jp a d e k  w oj­
ny. Między innem i p o s ta n a w ia  o n : J e ś l i  król 
osobiście n ie  obejmie nacze lnego  dow ództw a nad  
zm obilizow anem  w ojskiem , powierzone zos tan ie  
je n e ra ło w i ,  który nosi ty tu ł  nacze lnego  wodza. 
N acze lny  wódz b ie rze  na  s ieb ie  zup e łn ą  i w yłą­
czną  odpow iedzia lność  za p row adzen ie  wojny. 
P o d le g a ją  mu w szystk ie  wojska zna jdu jące  się 
na  te ry to ry u m , n a  k tó rem  ogłoszono s tan  w o­
je n n y .  N a  ca łem  te ry to ry u m  w ojennem  wykony­
wa on także w ładzę  po lityczną.  On regu lu je  s to ­
sunk i wojskowe i polityczne ze sp rzym ierzonem i 
wojskam i i z n ieprzyjac ie lem . Z  w łasnej inioya- 
tyw y może on zaw ierać  ko n w en c y e  wojskowe i 
zaw ieszenia broni,  a le  tylko n a  kró tk i c z a s ; k o n ­
w encye zaś i zaw ieszen ia  broni,  k tóre  w za jem ną  
sy tuacyę  s tron  w oju jących  znaczn ie  zmieniają, 
oraz p re l im in a ry a  pokoju, n ie  m ogą być zawie- 
r a u e  przez  nacze lnego  w odza  bez"  autoryzacyi 
króla. N acze lny  wódz m a  p raw o  form acyę wo­
je n n ą  zm ienić .  Do jego  kom pe tency i należą 
sp ra w y  osob is te  je n e ra łó w ,  p ropozyeye co do 
aw ansu  oficerów i u rzędn ików  wojskowych, co do 
su sp e n d o w an ia  oficerów w kom endz ie  i urzędzie.

D ru g a ,  n ieog łoszona  jeszcze  część r eg u la ­
m inu  zaw ierać  będz ie  a t ry b u c y e  jen era ln eg o  
sz tabu ,  je n e r a ł  a d ju ta n ta  i k o m e n d an tó w  korpu- 
śn y c h .  W  zasadzie każdy ko rpus  ma się sk ładać 
z dw óch  dywizyj arm ii,  a każda dyw izya z dwóch 
b ry g ad .  W  razie po trze b y  może ta  f o rm a c ja  
u ledz  z m ia n ie ;  rów n ież  p o d z ia ł  i użycie woj9k 
g ra n ic z n y c h ,  w zg lędn ie  t. z. kom pan ii  a lpejsk ie j ,  
za leży od okoliczności.

A u g ie lsk a  I z b a  w yższa po uchw alen iu  a d r e ­
su n a  mowę tronow ą,  odroczona zos ta ła  do p rzy ­
szłego poniedzia łku .  W  toku d y s k u s j i  o św iad ­
czył K im berley ,  że n ie  p o trzeba  w d aw ać  się 
w ro zp a try w a n ie  polityki ir landzk ie j ,  pon iew aż  
nie do tyka  je j wcale m ow a tronow a. S a l is b u ry  
oświadczył,  że n a  przyszłej sesyi g łó w n e  o g n i ­
sko akcyi p rzy p a d n ie  Izb ie  wyższej ,  k tóra, ja k  
się na leży  spodziewać, n igdy  przez  nowo w y n a ­
lezione teorye i u ro jone  d o k try n y  n ie  da  się 
odwieść od w ielk ich  zasad, n a  k tó rych  op iera  
się p ańs tw o .

W Izb ie  posłów  ośw iadczył m in is te r  skarbu  
\Goscheu, że w iększość p ań s tw a  ponow nie się 
o św iadczy ła  p rzec iw  oderw an iu  I r la n d y i ,  s t r o n ­
n ic two opozycyjne n ie  j e s t  bowiem je d n o li te  i 
n iew iadom o też ,  czy G lads tone  może n a  pewne 
liczyć na w szystk ich  n ie za w is ły ch  posłów i r ­
la n d z k ic h  i n a  posłów robo tn iczych .  W  razie 
p rzy ję c ia  h om eru lu ,  byłby to g w a ł t  popełnio,ny 
przez s t ro n n ic tw o  ir la n d zk ie  n a  p ań s tw ie  i un io-  
n iśc i są obow iązani bronić, j a k  zawsze przeciw  
n aru sz en iu  dośw iadczonych  in s ty tuey j a n g ie l ­
sk ich .  W  dalszym  ciągu ro zp raw y  adresowej 
ośw iadczył G lads tone ,  że s i ln a  adm in is t racya  
w du ch u  u s ta w  j e s t  w I r l a n d y i  niem ożliwą, do ­
póki ustaw y nie są  zgodne  z sy m p a ty a m i n a­
rodu . U staw y p rzy m u so w e  nie p o w in n y  w ks ię ­
dze  u s ta w  pozos taw ać  ani n a  chw ilę  dłużej, ani-  
ż.eli tego w y m ag a  n iezbędna  konieczność.  S to ­
sunek  A n g li i  do I r la n d y i  nie ze jdz ie  z porządku 
dziennego. Co do am nes ly i  n iek tórych  więźniów, 
n iem ożliw em  je s t  czynić  ja k  eś p rzy rzeczen ia  co 
do osób zasądzonych  przez sądy  k rym ina lne .

Co do w yrzuconych  dzierżaw ców  w yraża  
mówca nadzie ję ,  że rzeczy ułożą się przez dob ro ­
wolne ugody z w łaścic ie lam i i n ie  t rzeba  będzie 
osobnych  na to us taw .

Dalej w y łuszcza ł  G lads tone  zasady hom e- 
rn lu .  Z asa d y  te s ą ;  zupe łne  i sku teczne  u t r z y ­
m a n ie  zw ierzchnośc i  pańs tw a, a rów nocześn ie  
p rz e n ie s ie n ie  a d m in i s t r a c j i  w szy s tk ich  sp raw  i r ­
landzk ich  do I r la n d y i ,  z za t rzym an iem  posłów 
ir landzk ich  w p ar la m en c ie  angielskim. W  razie 
odrzucen ia  h o m e ru lu  przez Izb ę  lordów , nie 
m ógłby  on tego uw ażać za sp e łn ie n ie  obowiązku, 
jaki m a  s tro n n ic tw o  l iberalne .

*   ■ •
J a k  z L o n d y n u  donoszą, pow stan ie  p le m ie ­

n ia  H azza rów  przeciw  em irow i A fg a n is ta n u  p rz y ­
b ra ło  pow ażny  c h a ra k te r .  W szys tk ie  p le m io n a  
w rog ie  A fganom  po łączyły  się p rzeciw  em irowi, 
k tó ry  w-szysfkie sw e siły g ro m ad z i  przeciw  p o ­
w stańcom . Ś c ią g n ą ł  on ju ż  20.000 w ojska r e g u ­
la rn e g o  i ty leż n ie re g u la rn e g o .

T u t a ®  „ t a t y  tom ow ii."
W i e d e ń  d. 10. sierpnia. Konserwaty­

wny Vaterland poświęca sympatyczny artykuł 
dr. Prażakowi, i pisze: Jakkolwiek nie był 
szczęśliwym ua prZy każdej sposo­
bności zdobyć jaki cenny dar dla narodu cze 
skiego lub innego słowiańskiego, to jednak 
niejedno zdobył. N ie m n ie j  też zasłużył się 
Prażak około utwierdzenia austryackiej idei 
państwowej.

W iedeń  dnia 10. sierpnia. Organ hr. 
Kalnokiego, Fremdenblatt potwierdza, że am­
basador w Berlin ie , hr. Szechenyi opuści 
w październiku swoją posadę.

W edług ołomnnieckiego telegramu Frem- 
denblattu, napadli zeszłej niedzieli czescy stu­

denci w' Losticach pod Mohelnicami (Loschitz, 
Mfiglitz, na Morawie) członków pewnego nie­
mieckiego towarzystwa strzeleckiego podczas 
zabawy w gospodzie, obrzucali ich kamienia­
mi i kijami, i dopiero pod osłoną żandar- 
meryi mogli Niemcy zabrać się do domu.

W ied eń  d. 10. sierpnia. W  sferach 
dyplomatycznych obiega pogłoska, że amba­
sador Anglii w Wiedniu sir  Paget poda «ię 
na wiosnę do dymisyi i Zostanie parem, zaś 
następcą jego w Wiedniu zostanie sir Edmond 
Monson, obecnie poseł w Brukseli.

W iedeń d. lo- sierpnia. Politische 
Corresp. donosi: W  uroczystościach genueń­
skich, ua cześć Kolumba, rząd austrowęgier- 
ski reprezentowany będzie przez eskadrę, 
złożoną z trzech okrętów.

P raga  d. 10. sierpnia. Pisma sta- 
roczeskie domagają się, aby posłowie staro- 
czeskiego stronnictwa albo ogłosili że bezwa­
runkowo zarzucają myśl znanej ugody, albo 
toż złożyli mandaty.

B udapeszt d. 10. sierpnia. W Ma- 
rosvasarhely, nowy minister handlu, Lukacs, 
wypowiedział, jako kandydat do mandatn po­
selskiego, mowę programową. Oświadczył on, 
że będzie dalej prowadził politykę zmarłego 
ministra B&rossa, zamyśla przeprowadzić pro­
jek t  wystawy narbdowej na pamiątkę tysiąc­
letniej rocznicy istnienia państwa węgier­
skiego, nie myśli zmieniać taryfy strefowej 
na kolejach, chce dalej zawierać traktaty 
handlowe, mianowicie z państwami wsch«.r 
dniemi i pragnie rozwinąć żeglugę na Dunaju.

B erno dnia 10. sierpnia. Staroczeska 
Morarska Orlice p isze : Radość Niemców z dy­
misyi P rażaka  jes t  najlepszą m iarą działal- 
ności jego dla sprawy czeskiej. Ustąpienie 
Prażaka jes t  wielce boleśnem. Choćby mu 
nawet dano następcę, to jeszcze pytanie, czy 
będzie on tern, czem był Prażak.

P etersb u rg  dnia 10. sierpnia. Urzę­
dowe doniesienie z Taszkientu przedstawia 
zajście na Pamirze tak, iż stojące na grani­
cy Pamiru wojska chińskie własuowolnie ob­
sadziły miejscowości, należące do Rosyi, ale 
się na pierwsze wezwanie dowódzcy wyprawy 
pamirskiej, pułk. Janowa, cofnęły.

P etersb u rg  d. 10. sierpnia. Jntro 
rozpoczynają się w przytomności cara wielkie 
manewry w Krasnem siole i t rnać  będą przez 
dziewięć dni.

P etersb u rg  d. 10. sierpnia. Wedle 
Inwalida zostanie utworzony finlandzki pułk 
piechoty.

B erlin  dnia 10. sierpnia. Komisja 
rządowa dla obmyślenia warunków, jakie 
mają stawić Niemcy co do ugody cłowej z 
Rosyą, już onegdaj skończyła w kilku go­
dzinach swoje zadanie, mianowicie oświad­
czyła się za zniesieniem ceł dyferencyonal- 
nych od zboża rosyjskiego. Obrady toczyły 
się głównie nad kwestyą, czy żądać od Ro­
syi ulg cłowych co do żelaza, węgla i towa­
rów tkanych, i w zamiau poczynić Rosyi 
ustępstwa.

B elgrad  d. 10. sierpnia. W tutejszych 
kołach rusofilskich powstał popłoch na wia­
domość o zbliżeniu się Rosyi do środkowo­
europejskiej grupy cłowej.

Ze stronnictwa radykalnego wystąpiło 
znowu 21 poważnych członków z powodu uci­
sku podatkowego. Na ostatnich zgromadze­
niach radykałów pokazywało się nadzwyczaj 
mało członków.

Na powiatowym wiecu postępowców w 
Arandzielowaczu było mnóstwo uczestników. 
Potępiono politykę Pasieka (radykała) i Ri- 
sticza (liberała) i wysłano eutuzyastyczny te ­
legram do Garaszanina.

B ern d. 10. sierpnia. Rząd szwajcar­
ski wydalił aresztowanego tu  przed kilka 
dniami anarchistę francuzkiego Guiberta, przy 
którym znaleziono dwie paczki dynamitu, 
lonty i zapały metalowe. Guibert oświadczył, 
że się solidaryzuje z Ravachol«m, którego we 
wszystkiem chce naśladować.

Sofia d. 10. sierpnia. Rząd bułgarski 
zawarł z Lauderbankiem pożyczkę w sumie 
20 milionów franków, ubezpieczoną ua do­
chodach monopolu tytoniowego.

L ondyn d. 10. sierpnia. W  Izbie 
gmin oświadczył Balfiur na wywody Glad 
stona, że kiedy na porządku dziennym staną 
ustawy dla. ogółu pożyteczne, wyborcy zwró­
cą się znowu do uniouistów.

Londyn d. 10. sierpnia. Wedle llailtj 
Telegraphu, niemiecko - rosyjska ugoda han­
dlowa wnet przyjdzie do skutku. Już poprzód 
doszło było do porozumienia względem zni­
żenia ceł rosyjskich od fabrykatów niemiec­
kich, a ceł niemieckich od zboża rosyjskiego. 
Chodzi jeszcze tylko o czas trwania konwen- 
cyi — Niemcy pragną czasu dłuższego niż 
Rosya — tudzież o zniesienie zakazu lom- 
bardowauia rosyjskich papierów państwowych 
w Niemczech.

k o ro n n y ch  223-10. Akcje B*nW erei-.u  115 50. 
R osy jsk i  rube l  papierów} 122 50

4*/,0%  re n ta  w spulna — ’— . 5 %  re n ta  
aus tr .  pap ie row a  — 4 %  r^nta a-istr. złota 
— *— . R e n ta  4% w ę?. złota 110-85 5 %  r e n ta  
węg. pap ierow a 100-50. Nupoleondury — "— . 
M ark i m e u .  — •— .

Wiafontoift! gitłdow*
Lwów dnia. 10. Sierpień (Z Iibj handlowej). 

I. Akcje sa ntuką.

Kai ej ealle. Karola Lndw. 800 %l w. k. 
Kelej Lwów-Oaera.-Ja»*Va pe 200 af  w 
Ba., ku hipeteoraege pe 800 800 %t w a.
Banku kredyt garc. gal. pe i!  w ». .

płacą 
2 1 3 .-  
242 — 
824-—

O. Llity zastawne te 100 e t  
BanLu hlpeteomege gałie. 5*/( lei w 40 lat. ICO 90 

6°/e wy], 10% pr. 107-50
„ **/.% lee w 50 lat 98-25

Bankn knjewego 4‘ii°/o i** w 51 łatach . . 98-50
Tewan. kred. gal. liemak. 5°/0 ....................— -

„ „ „ i . ..............96-70
,  *% w 41l/, 1. 95-10

4V / .  »  ML 99-40
„ „ , Ł*/, les. w 5t> la t 94-70

III. Luty dfnłre n» 100 tl.

ła d ą
8 1 6 -  
245 — 
330.— 
212—

101 60 
108-20 

98.95 
99-20

97 40 
95-80 

100-10 
95-40

0 *1. Kakł. Wr«4. wł«*ó. w Ulw. »d. 8*/,) 8°f, —■— —•—
.  .  „ „ (d. 5%) av ,7 . • 52 — 55—

Ogólneg* rclnicio-kroUrtoweg* Zakładu dla 
(łaiioji i P.rJcjwiny w likwidacji Snl, w*.
Ih . »  15 W .......................... .......................... 60 — — —

JT Obligi 100 *ł.
Indemulaaojjne gallc. 5% «■ k........................ 104 60 105-30
Galie, funduszu prepinscyjnogo 4°/. . . . 94.— 94-70
Buhew. fund u (nu propinaeyjnag# 5% . 101— 101.70
Kasi banku krajuweg* 5% w. a. L a* . 101— 10170

» „ „ „ 11. em. . 101— 101-70
Płiyerka krajawa a raku !87‘> 6% w. a. 10450 —-—

* reki' 1883 ł ' / , 0/, . . . 97-60 98-30
.  *•/. ............................... 91 40 92.10

T. L<w?.
L aty n i u t i  K r a k o w a .......................... 2275 24-75
Las; nuo>ta Stanifławo«a................................ 29 50 32.50

VL MoTflty
Dukat ooa&jiki.................................................... 5-63 5 73
Nap-9eandcr..........................................................
PótLupc: ał ro ay jtk i........................................

9-44 9 54
9-60 _._

Bubs! r .iyjHbi arebrny . . . . . . 1-22 1.32
Rr,b»! r-cr-al;! otipi:'*)wy , ..................... 1 21 1.23
100 »>rak nieiuieench . ................................ 68 25 58'85

P rayjechali do L w ow a
dnia 10. sierpnia.

Hotel Imperial. J .  Weber z Wiednia. E  To- 
rosiewiez, G. Torosiewicz, W. Stanowska z Bródek.

, E . Abrahamowicz z Czeresz. W . Abrahamowicz z 
Polana. H . dr. Jasieńsk i z Zarzyszc. St. Tokarski z 

, Bródek. P . C. hr. Czosnowski z Wołynia. W. Port- 
heim, J .  Mikuli z Czerniowiec. St. R ud io f  z Szwey- 
kowiec.

Hotel Zoria . K . Cieński z Uwiśla. A. Obor­
ski z Hussowa. F .  Neymanowski z Miknlioza. W . 
Skibniewski z Wołynia. Z. Ujejski z Wygnanki. G. 
Strumiński z Szydłowiec. J .  Siemiginowski z Sie- 
kierzyniec. J .  Paygert z Streptowa. E .  TruskolaBki 
z Krakowa. F .  Motylewski z Czerniowiec. L. Ozer- 
man z Wiednia. R. Truskolaska z Płonny.

Hotel Centralny. T. Tórska z Dunajowa. S. 
Hensel z Szołomyi. A. Yolter z Tłumacza. H .  Bach 
z Wiednia. J. Schreuer z Borysławia. E .  Morgen­
stern z Wiednia. A. Reindl z Mostek. M. Thumen z 
Rzeszowa. Z. Zawistowski z Sopranówki. M. J a n i ­
szewski z Majdanu. J .  Kapko z Żydaczowa.

Hot l Szwajcarski. L. Moskwa z Horosznicy. 
M. Nachodsky z Wołczuchy. J .  ZulaufF z Krakowa, 

i K. Kohrn z Wiednia. W . Słowiński z Czerniowiec. 
B .  Żegliński z Bochni.

Hotel Krakowski. M. Gosławski z Brodów. 
K .  Gabriel z Bautzen w Saksonii. K . Wo;oiecho- 
wski z Zaleszczyk. L. Wallfiech z Wiednia. L. Ba- 
bat z Crerniowiec. Dr. J .  Sternberg z Przemyślan. 
H . Seiche z Czerniowiec. J .  Kunicki z Doliny. J .  
Kapiszewski z Kobełni. J .  Darmann z Berna.

HADESŁAHE.
(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej

odptMiećzialności za ni^ nie bierze na siebie.)

Zakład wodoleczniczy „M aryówka"
| 701 (poczta Lwów).

Sześć Dowych murowanych budynków. Urządzenia 
wzorowe. Kuchnia we własnym zarządzie. Pobyt i kuracya 
zacząwszy od złr. 25 tygodniowo. Lekarz przebywający stale 
w zakładzie. Połączenie z  siecią telefoniczną miasta Lwo­
wa. Omnibus do Lwowa w godzinach 8 '/» rano, 2'/« po poł., 
7 wieczór Ze Lwowa (plac Halicki) w godzinach 11% przed 
poł., 5 po poł., 8 wieczór.

Wszelkich bliższych informacyj co do p o m i e n k a ń  
. i t. p. udziela zarząd.
Dr. Wiktor Legeżyński Emil Bertemiljan Brajer

I lekarz kierujący. właśoioiel zakładu.

Specyallsta chorób skórnych I wenerycznych

W i e d e ń  dn ia  10. s ie rp n ia  g e j z ,  1 m in .  40 
po po łudn iu .  A kcje k redy tow e  315-65. A kcje  a l ­
pejsk ie  T ow arz .  gó rn iczego  68*— . Akcje wę­
g ie rsk ie  B a n k u  k redy tow ego  361-— . A kcje Bankn 
an g lo -a u s t r ja c k ie g o  154-75. A kcje Union ban _n 
246*— . A kcje  kolei K aro la  L udw ika
Akcje kolei P ó łn o cn e j  280-— . A kcje  kolei P o łu ­
dniow ej (L o m b a rd y )  101*35. Akeje kolei Al-
fBldzkiej ( losy  tu reck ie)  42*— . Akcje kolei P a ń ­
stw ow ej 305 50. A ac je  kole i L w o w sk o -o z e rm o -  
wieckie 243-75. Akcie kolei w ęg ie rsko-po taocno-  
w schodn ie j  197-—  Losy  kom una lne  w iedeńsk ie  
159-50. A kcje  Tow. tu re c k ie g o  za rząd u  ty ton iu  
lQs>.nrK /th l in r .  i Tl (i U Ul U . lO O * . A k o j f i  k o l t  i

po odbyciu specya lnych  s tudyów  u a  klin ikach 
profesorów F o u rn ie r  i B esn ie r  w Paryżu, L assa ra  
w Berlinie i Koposiego w Wiedniu, zam ieszka ł 
p rzy  ulicy  Sobieskiego 1. 10 (dom  przechodni 

z ulicy Wałowej 1. 9).
648 O rd y n u je  od 11— 12 i od 3 — 5.

Specyalista chorób skórnych i  wenerycznych

Dr. Stanisław Sochanik
b lekarz  na k linice prof. K aposiego  i prof. L a n g a  

we W ied n ia

m ie s z k a  u l .  Z i m o r o w i c z a  ( b o c z n a )  7 B
6ś9 Ordynuje od 11—12 i od 3—5.

Perełki z  Santala Dra Clertana przy g o ­
towane m etodą ,  k tó ra  o trz y m a ła  po tw ie rdzen ie  
akadem ii m ed y czn e j  w P a ry ż u ,  pos iada ją  zadzi-  
w ia jącą  sk u te c z n o ść  p rzec iw  zapalen iom , k a ta ro m  
pęcherza ,  k rw a w y m  rzeżączkom  i up ływ om  K a ­
n a łu  u ry n o w e g o .  W  większej ilości tych  chorób  
bo leśc i  u s tę p u ją  w pie rw szym  dniu  po użyciu, 
a w trzy ,  a co najwięcej w cz te ry  dn i po użyciu 
c h o ro b a  u s ta je  bez żadnych  szkod liw ych  na­
s tę p s tw .  661/1
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DRO BNE OGŁOSZENIA Poszukujemy dwóch 38031

Po tencie od wyraża. nauczycieli dom owych

GOSPODARZ z  kwalifikaeyą wyższego 
urzędnika ekonomicznego, w średnim 

wieku, "wypadkowo wolny od 1. Październi­
ka (w nagłej potrzebie mógłby wcześniej 
służyć) poszukuje posady rządcy lub kon- 
trolora dóbr. Łaskawe oferty : „Merkury'1 
post loco Dzików stary, ad Oleszyce. 366

V O W E  znakomite śledzie pocztowe, sztuka 
i»  12 et. poleca handel Alberta Szkowrona 
we Lwowie. 347

JNSERATY do w s z y s t k i c h  dzienników 
w kraju i za granicą przyjmuje Centralne 

Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. soo

CENTRALNE B II RO sprawunków dla
prowincji Lwów, Kopernika 11. 243

na prowincyę, do przygotowania uczni z niż 
szego gimnazyum. Bliższej wiadomości u- 
dzieli Biuro wywiadowcze J, Polińskiego 
we Lwowie , ulica Karola Ludwika 1. 5.

FOTOMINIATURY pastelowe Stefana 
Griywińskiego, plac Benedyktynek 1. 2.

Pierwsze, najlepsze 1 najtańsze 
źródło do nabycia

m iodu i wosku.
MIÓD RÓŻANY

w blaszankaeh po 5 k ilo , za kilo 50 et., 
blaszanka 30 et., tudzież MIOD suszony! 
w skrzyneczkach od 1 kl. po 70 ct. Opa­
kowanie darmo. Rozsyła za gotówkę lub za 
zaliczką G E O R G  D O L E N E C  handel 

miodu, Lubiana (Laibach). 3549 
Dla pszczelarzy, kupców i piernikarzy miód 
do pożywienia pszczół (Piitterhonig und 
Glatthonig) w faskach po 60 kilo i skrzyn­

kach po 40 i 20 kilo najtaniej.

Rośliny
ciep la rn ian e  

d o  s p r z e d a n ia  z a ra z .
Spis i szczegóły wysyła : 

Dwór Jablonów, p. Suchostaw.
stare i nowe sprzedaje 

3721 najtaniej

EMIL WEINER
Wlen I., Salzthorgasse 4.

S k a rb  B ołszow iecki
poszukuje

klucznicy
obeznanej dobrze z gospodar­

s twem nabiałowem.
Zgłoszenia przyjmuje 3799

Zarzail dóbr Bołszowce.

znajdzie wygodne pomieszczenie
od nowego roku szkolnego. Prócz troskli­
wej opieki w domu i po za domem nad 
uczniam i, zapewnia się opiekę męską i 
i rozwijanie umysłów przez wpływ w ży­
ciu codziennem. Na żądanie w domu kon- 
wersacya niemiecka lub francuska. Adres 
wskaże admmistraeya Gazety Narodowej.

3750

pod firmą

FRANCISZKA BUMEL
w e  L w o w ie  

ul. Skarbkowska I. 35 (parter)
poszukuje

uzdolnionych panien (do staników) 
za wyższem wynagrodzeniem.

i wszelkiego rodzaju. 
J Katalogi za nadesła­
n iem  10 et. w mark.

Agentów poszukujemy.

H. BOCK, Wien, III., Hauptstr. 72.

PEISTOMT U  DZIEWCZĄT WEBER
dawniej Lederer 

W ied eń , I., W eihbnrggasse lO.
Prywatna szkoła ludowa i miejska

z prawem wystawiania świadectw szkolnych.
Dwa kursy przygotowawcze. Wielkie obszerne lokalnośei, dogodne położenie, 
w pobliżu miejskiego parku. Znakomite siły nauczycielskie. Bogate przybory na­
ukowe. Dokładne prrogramy i sprawozdania roczne rozsyła na żądanie dyrekeya.
jP a n i Zofia W eiser. - D r. K a r o l  W eiser.

^ _________________________________ 3758____________________________________ Ą

Papugi, m ałpy
ptaki zagraniczne

w różnyih gatunkach, prześliczne, Dajrzad-I 
sze okazy. Żółwie. Myszy białe. Rybki zło­
te po 18 et. za sztukę. Akwarjum komple­
tnie urządzone. Oglądać można codziennie.

E. K arge , Lwów, Czarneckiego 3.i
Cenniki wysyłamy gratis i franco.

Alfred Rassl, handel nasion w Opawie
(Troppau) na Szląsku austr. 

p o l e c a ,  j a k  d ł u g o  z a p a s  s t a r c z y

unB. żyto ozime i ozimą
w najwyborniejszych odmianach, hodowaną w górach, z żniwa r. 1§|)2. 

Gatunek wyborowy.
Próbki i oferty wygyłam na żądanie. 3763

L.  W.  kr.  34.04192. 3793

Ogłoszenie licytacyjne.
Celem wydz ie rżawienia  dochodów mytn iczych  na drogach k ra jo w y c h  n a  Tok 1893 ew en tua ln ie  zaś 

po koniec 1895, przeprowadzone będą, we w łaśc iw ych  Wyd z i a ł ac h  powiatowych rozprawy licy tacy jne .
T e rm in y  ty c h  rozpraw  oznaczą poszczególne W y d z ia ły  pow iatowe w  czasie wszakże pomiędzy 

15. w rześn ia  a 15. p aź d z ie rn ik a  b. r.

Wykaz stacyj mytniczycli wystawionych ua licytacyę w r. 1892.
Nr.

porz. D ro g a  k r a j o t t a P o w i a t N a z w a  s t a c y i
Cena 

wywołania 
złr. w. a.

U w a g i

L
2
3
4

Dębica-Nadbrzezie

Mielecki
Dąbie
Tuszów (M alin ie)
Annapol
Kzyszki

250
680
150
520

z dom kiem  
z dom kiem

5
6 Niżański

Piorunka (Nowosielee) 
Jeżow a

964
1065

z dom kiem  
z domkiem

CC 
<

1

T arnob rzesk i
Wielowieś
Rozwadów

t4 0 9
1105

z domkiem 
z dom kiem

9
10 S a n o k - I łz . szów Brzozowski

Dynów
N iew is tka

2576
574

z dom kiem

11
R oha tyn-T arnopo l

Brzeźafiski K urzany 1165 z dom kiem
12 i to h a ty ń sk i K utce l l y i z domkiem

18
T arn o p o l-Z b araż

T arnopolsk i S zlachciuce 1406 z domkiem
14 yjbaraziii Z baraż 1130 z dom kiem

15
16 
17

S irusów-Bnczacz T rem bow elsk i
S tru só w
D arac h ó w
Dobropole

1100
460
520

z dom kiem

18 K rasne-B usk Karuionecki Busk 1200 z domkiem

1!) Lwów-Stojanó w Żółkiewski P .eczycbw osty 1608 z dom kiem

20 Sielec-Z aleszczyk i Horodeóski N iezw iska 1120 z dom kiem

21 T y ś m ie n ic a -K o ło m y ja Kołomyj ski P u ch a ry 675 z domkipm

22 T arnów -S zezue in Tarnow sk i Krzyż 2304 z domkiem

Pcdając powyższe og łoszen ie  do publicznej w iadom ości ,  Wydział krajowy o zna jm ia  zarazem , 
i e  do dnia 15. w r z e ś n i a  b .  r., to j e s t  p rzed  te rm in em  wyznaczonym d la  licytaeyi powiatowych , p rzy j­
mować będzie oferty na  każdą  s t acyę  m y tn i cz ą  wykazem objęte.

Każda o fe r ty  m a  być  na leżyc ie  o p ie cz ę to w a n a  i zawierać o św ia d cz en ie ,  że oferentow i znane  są 
wszystkie w aru n k i  l ic y ta cy jn e  i t e  w s z y s tk im  tym w a ru n k o m  w zupełnośc i się poddaje.

W yją tkow e łub w ątpliw ej t reśc i  za s trzeżen ia  uwzględnione n ie  będą.
N a  koperc ie  oferty  w ym ieni podający  n azw ę  stacy i ,  o której dzierżaw ę się  ubiega.
Jednocześnie^ z powołaniem się n a  w n ies io n ą  ofertę  ma być oddzieln ie pod osobną koper tą  n a l e ­

życie opieczętow aną i  z oznaczeniem  n a  n iej s ta cy i  m y tn icz e j ,  złożone wadynm l icy tacy jne ,  k tóre  wynosić 
m a 1 0 %  łącznej kw oty  wywołania .

Bliższą w iadom ość o w a ru n k ac h  l ic y ta cy jn y c h  powziąć m ożna w Dep. IV . W y d z ia łu  krajowego lu b  
też w kanc e ła ry ac h  W ydzia łów  powiatowych.

Z Rady Wydziału krajowego
Królestwa G allcyi i L odom eryi wraz z W ielkiem  księstwem  Krakowskiem

we Lwowie, dnia 15. lipca 1892. C fr o t t .
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Taniej jak wszędzie

Najważniejsze
dla m a g i s t r a t ó w ,  z w i e r z c h n o ś c i  i u rzęd ó w  
g m in n y ch ,  k l a s z t o r ó w ,  s z k ó l ,  szp ita l i ,  z a ­
k ła d ó w  k a r n y c h ,  pp. a p te k a r z y ,  r e s ta u r a ­
t o r ó w  i k a w f a r z y ,  w ł a ś c ic i e l i  i za rz ą d ó w  

dóbr dom en,  fo lw arków ',  z a k ł a d ó w  
f a b r y c z n y c h  ftp.

KW AS KARBOLOW Y |

Wapno karbolowe, Wapno chlorowe,' 
Siarczan żelaza 88io

i w szystk ie inne środki desinf ekcyjne.

Hurtowna sprzedaż po cenach fabrycznych 
wyłącznie tylko u

u o m a o  H U B K E K A
- w e  L w o w i e .

Dla urzędów i zakładów ułatwienia w warunkach płatności.
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Pierwszy parowy jj

amerykański młyn do kości jj
w Klimkówce pod Rym anowem

sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych gatunków mąki prawdziwej 
kościanej, za gotówkę 3% seonto, na kredyt od 3 do 6 miesięcy bez procentu, 
od 6 do 9 miesięcy na 8% . a w razie koniecznej potrzeby i 12 miesięcy kre­
dytuje.

Doświadczenia z nawozami sztucznemi robione na własnych polach na 
wielką skalę można oglądać w różnych porach roku — na donoszących o przy­
byciu "konie będą oczekiwać na stacyi Rymanów.

Dla pośredników w rozprzedały, dla pp. naczelników gmin itp. wszyst­
kich zajmujących się ajencyą tego towaru wśród włościan, ofiaruje fabryka 
6% prowizyi. Za dobroć towaru fabryka ręczy.

Zarząd dóbr Klimkówka p. Rymanów.3788
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Pięciokrotny eitrakt koniaku
CSa
aot-
oo

Do na ty ch m ias to w e g o  spo rządzen ia  w ybor­
nego i zdrowego k o n i a k u , k tórego  stanowczo od 
p raw dziw ego f rancusk iego  rozróżuić n iepodobna, 
po lecam  wypróbowaną specjalność.

Cena za k ilogram , w ysta rcza jący  na 100 l i ­
trów koniaku złr.  16. R ecep tę  dodaję darmo. Z a  
w yborny t ru n ek  i zdrowotność poręczam.

Oszczędność spirytusu
osięga się, dodając mojej niezrównanej esencyi w zm acniającej w ódki. Udziela 
ona napojom ostrego , ale bardzo przyjemnego smaku ,  i sprzedaje się tylko u mnie. 
Cena za 1 klg. złr. 3'50 wraz z przepisem użycia (wystarcza na 600 do 1000 litrów). 
S|U P Oprócz tych apecyalności polecam najrozmaitsze eseneye do sporządzania ru ­
m u , śliw ow icy, treberów , wódek zio łow ych  i wszystkich likierów," napojów  

1 sp iry tu sow ych , octu i octu winnego o niezrównanej dobroci.
Recepty darmo. Cenniki franco. Za zdrowotność poręczam.

K A H O L  F I L I P  P O L L A K
fabryka specjalności i esencyi w  Pradze.

Uczciwych agentów poszukuję. 3757
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KANTOR X  

H etm ańska 22. XKANTOR 
Hetmańska 22.

FABBYKA SZTUCZNYCH I M
SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ

JULJANA WANGA WE LWOWIE

L poleca do uprawy jesiennej od 1. sierpnia pe zniżonych cenach

Mączkę i superfosfat z kości

gwarantując nietylko podany procent, lecz także j a k o ś ć  tych
składników. 3790

Cenniki i  sposób ueycia na eądanie beepłatnie i  franco.

xxxxxxxxxxxxm x)ooooo(xxP i ę k n o ś ć ,  l a  b e a n t e  ?
O ryginalna P a s ta  Pom padour

Dr. med. A Rix w Wiedniu
uzyskała bezsprzecznie naczelne miejsce pomiędzy 
istniejącymi dotąd kosmetykami. Ten słynny, powsze­
chnie znany preparat, usuwa w 14 dniach pod gwa- 
raneyą zwrotu pieniędzy: p iegi, plamy w ątrobiane, 
w ągry, czerwoność n os a , pryszcze , znaki po 
ospie itp. nieczystości skóry na twarzy i ciele i na­
daje kolory właściwe tylko młodości.

Hrabina Prokesch-Osten (Fryderyka Gossmann) 
nasza najlepsza klientka p isze: „Proszę jak zwykle
przysłać nowy transport 5 słoików Pasty Pompadour 
do Gmunden“.

Panna Katarzyna Frank, artystka dramatyczna 
z Frankfurtu nad Menem , wieloletnia nasza odbior­

czym pisze: „Proszę o zwykłą przesyłkę niezrównanej pań­
skiej Pasty".

Hrabina M arogna, ochmistrzyni dworu areyksiężnej 
Karpiowej pisze: Oczekuję przesyłki 6 słoików nieporówna- 

Pompadour. Willa Rosenberg, M enej Pasty Pompadour. Willa Rosenberg, M  eran.
i dziesiątki tysięcy zapotrzebowań od najznakomitszych osób. 
Kto tylko spróbuje tej znakomitej Pasty, używa jej zawsze.
Słoik Oryginalnej P asty  Pompadour wraz z przepisem 
użycia złr. 1‘5(). Flakon mleka Pompadour, zastępującego 
z powodzeniem puder, złr. 1'50. Pudełeczko m ydła Pompa- 

donr przeciw spierzchniętym rękom, 3 sztuki 90 et. 
D r. R ixa Pompadour puder tłu sty  równie dobry do 

użycia przy każdem świetle, który nietylko wypięknia skó­
rę, ale przytem robi ją miękką i świeżą , zupełnie nieszko­
dliwy używany przez " damy z arystokratycznego i artysty­
cznego świata, pudełko złr. 1*25.

G ł ó  w  n  y  n k t a d :

Wiedeń, Fraterstrasse Nr. 16
we własnym domu. 3434

w d o w a  p o  d r .  m e d y c y n y
od 40 lat wyrabiająca prawdziwą oryginalną Pastę Pompadour.

Miejsca zbytu w Galicji: we Lwowie Zygm. Rueker apt., w Krakowie: Konst. 
Wiszniewski, ul. Floriańska 15 i Leon Rosner apt.

Cukiernia do sprzedania.
W jednym z większych mias t  w Galicyi jes t  do sprzedania 

cukiernia, istniejąca od 25 lat. Interes teu je s t  bogato urządzo­
ny, dobry, pewny, tanio i za gotónkę do sprzedania. —  Adres 
wskaże Adminis t rac ja  „Gazety Narodowej*. 3766

I i  uroczystość r o z d a  Cesarza!
CHORĄGWIE
k żdej wielkości i koloru począwszy od 50 ct.

C. k. o r ły  i herby  od 15 c t.
Napisy i godła.

Draperye zwykłe lub jedwabne.
Portrety transparentowe obojga cesarstwa

od ct. 50, złr. 2, 10 i 12 złr.

TRANSPARENTY
każdej wielkości z odpowiedniemi napisami i monogr.

Różnokolorowe
lampy do iluminacyi szklanne lub żelatynowe

P n r h n r ł n i a  woskowe, smołowe, naftowe 
I U lr l lU U I I I G  magnezyowe i papierowe.

LAMPIONY I  LATARNIE D o  ILUMINACYI.
KOLOROWE PŁOM IENIE BENGALSKIE

począwszy od 16 ct.
B E Z P I E C Z N E  O G N IE  S Z T U C Z N E . -  Pełne smaku i niespodzianek

P R Z Y R Z Ą D Y  DO D E K O R A C Y I i IL U M IN A C Y I.
aJ^T" Cenniki gratis i franco.

CARL BISEN1TJS O gniom istrza A. S tuw eF a)
W l e n ,  I .,  S ingerstrassc 11. 3801

gXXXX>C€XXXXXXXXXXXXXXXXXX7}
Q  10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy X  

« a  w e i e e l D i w l a t o w f j  w y sta w ie  w  A ntw erp ii
sbh n i e z r ó w n a n e

WyroBy I m i l m n , t o i l i tm i
Antiłontilia.

i*.

Pilipton

Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować 
pod względem skutku i dobroci z ANTLLENTiLLĄ. 
Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, 
blizny itd., nadaje cerze śwletaą blałaśó, świeżość 
i delikatność. -  Cena 2 złr.

włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. 60 et.

V f l l f V n f l T ł  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
' a  1 0 1  - Jj u  wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu­

dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 et.

PU DR K S U t lC Y
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli­
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienieznego upię­

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 et., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 

ot. Różowy dla blondyneki kremowy dla szatynek i brunetek, mał« pudełko 
07 et., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem 1 złr. 60 centów.

W o d ą  t i i n i l r n w n  ^ suw? 1 twtrzy Prł SZ02e> liBZ*je, trądziki, XTT AMi.1* i l jV I 1 H U  yj t l i  pierzehmeme i łuszczenie skóry, wygładza
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża,ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

Mydło kosmetyczne. Sk Ti
ebem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy-
SZftZa RK<YTN TTan»a ni/im i 1____31 szcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
z twarzy. — Cena 60 centów.

J. IHNAT0WICZ \
we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka, X  
róg Boimów I. 19. — W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. — W CZER- X  

MÓWCACH Rynek 1. 2.

txxxxxxxxxxxxxxxx^

N a jta ń s z e  ź ró d ło  d o  n a b y c ia

wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej

w ełny ,  b a w e łn y  i n ic i  do robó t d ru tow ych ,  w łóczki,  h a ra su ,  
f i lo z e l i , szne lek  i p a c io r e k , haf tów  ua k a n w i e , a t ła s ie  i 
a k s a m ic ie ,  rzeźb z d rzew a z wycięciem  ua h a f t ,  wstążek, 
w ypustek ,  w s taw ek  sz larek  i koronek, m yde ł ,  perfum , grze­

b ie n i i  szczotek ,  pu la re sów , woreczków i sak iew ek ,

Instrumentów muzycznych
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyfcer, Herophonów

STRUN ZNAKOMITYCH
i  pr*yborńw uo reperacji fortepianów

w handlu ped firmą

we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9.
Łaeksw* JkiaówUnis iskwteoznląją się natychm iast.

Kuchnie i piece
do hoteli, kawiarń i restauraoyj

bardoo trwałe, praktyczne do opalania, stawiam podług najnowszej 
konstrukcyi i wymagań.

Podejmuję się także odnawiań budynków, wyprawy frontów kamienie, 
całkowitych lub częściowych przebudowali i w ogóle wszelkich robót w za­
kres murarstwa wchodzących.

A n to n i O n yszkiew icz
koncesjonowany majster murarski

ulica Trzeciego Maja 1. 5 we Lwowie.

W idiM oa i odpowiedzialny redaktor P l a t o  u K o s t e c k i . Z drukami i litografii Pillera i Spółki (Telefoun Nr. 114 a).


